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"znoonyeb redakcja nie zwraca. 

Rok XI. Nr. m Łódź. Środa 1 maja 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed tekstem U i l-sza strona 40 gr. 
xa «. m-m Ł tana. atr. a tan. w tekście 
40 gr« nekrologi 2o sr» rwycs. U gr. 
strona 10 łamów, drobna 12 gr. aa wy­
ra*, dla poszukujących pracy 10 gr, 
najmniejsza ogłoszenie 1.30 gr* dla 

bezroboL 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowe 
o GO proc. drotej: ©głoszenia zagranica-
aa 1 trójkolorowa o MO proc drożej, 

nijiainiili adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 
Ceajr ogłoszea" niedzielnych $9 • 

25 procent droższe. 
Ba termin drako i trett ogioaaen 
administracja nia odpowiada. P. K. O. 

Kr. 60001, 

{CHŁODNA i DŻDŻYSTA. POGODA m t m m 

PRZESZKODZIŁA ŚWIĘTU 1 MAJA 
POCHODU ODB1fŁ1f SIĘ V SPOKOJU. 

Międzynarodowa wystawa w Brukseli. 

rch 

ŁóDż 1.5 Dzisiejszemu św!ętu świata ro 
pniczego nie sprzyjała pogoda, któ.c 

ięła na mniejszą frekwencję manlfeSfu 
l i słabą asystę publiczności przyglą-

fccej się pochodom. 
Pierwszy wyruszył pochód żydowskie-
""wlązku 1'oalej - Sjctiu z lokalu własne 
przy ul. Piotrkowskiej 83, przechodząc 

do ul. Legjonów na Plac Boernera (Zielo­
ny Rynek) gdzie nastąpiło rozwiązanie po­
chodu. W pochodzie brała udział przeważ­
nie młodzież żydowska. 

Pochód frakcjj Rewolucyjnej P1'S ufor­
mował się przy zbiegu ulic Zamenhofa i 
Kościuszki i udał się ul. Piotrkowską, 11 
Listopada na Polesie. 

rnsyp NA STADJONIE 
spowodował katastrofę lotniczą. 

Toruń 1,3. Pod Brodnica odbywały 
Ćwiczenia lotnicze, w których brał 
tał 4 pułk lotniczy z Torunia. Jeden 

lo/ów, na którym znajdowało sic 
ołieerów, usiłował ładować na 

1on*e sportowym. Vilot nie zauważył 
w/.ii«szace«o się na stadjonle 1 PPu 

całym pędem wpadł na nasyp. 
Skutki zderzenia były fatalne. Cały 

samolot został doszczętnie zdruzgotany 
Lotnicy cudem wyszli z katastrofy bez 
ren. 

Po zabezpieczeniu szczątków samoio 
tu. lotnicy pieszo udali Sie do Torun>a. 

Bieg kolarski o mistrzostwo Polski. 
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yrze pod Warszawą cdbyl się kojai »ki bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski, 
rcmadzłł 21 zawodników z których 19 ukończyło go. Zwyciężył Lipiński (Sko 
obywając trasę 30 m i. w czasie 1 godzina 1 min. 13.6 sek. Zdjęcie przedsta 

*«wodników na trudnym odcinku trasy przeprowadzających rowery przez wydmę 
piaszczystą. 
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dla uczczenia zasług premjera 
w dziele, tworzenia i budowy 

JP Poisktego. 
włądomo* na polu bitwy pod Ha­

gami wybudowana została wzo-
nagroda, której uroczyste prżeka-
Jjremjerowl'Sławkowi nastąpi rów 
""łe z poświęceniem kopca pamiąt 
!°. usypanego na polu bitwy. Na 

ĵ stość przybędą liczne delegacje 
:ańskię z województwa kisleckie-

:owskiego. Przybędzie ' także 
okoliczna, ażeby powitać swe-

^Ko s»g?ada. Zapowiedziany jest 

farszawa, 1. S. — W dniu 26-go ma' przyjazd posłów i senatorów z Warsza 
*edz!e sic uroczystość organizo:. wy, oraz dostojników państwowych, 

przez posłów grupy ludowej | ' Podczas uroczystości wygłosi pi/e* 
mówienle poseł Wojciech Gorczyca, 
który będzie mówił o znaczeniu bitwy 
racławickiej, zaś imieniem komitetu 
przekazującego zagrodę premjerowi 

i ̂ ławkowi, przemówi poseł S'inisław 
Kielan 

"rakf 

Trzeci skolel pochód ZZZ ruszył rów. 
nież z Al. Kościuszki, przechodząc ul. Piotr 
kowską do Placu Wolności, gdzie nastąpi­
ły przemówienia i rozwiązanie pochodu, 
Przemawiali pp. Barczewski, Kle.*.nas 1 No­
wakowski, poczem odczytano i przyjęto re 
zolucje, w których podkreślono, że 1 maj 
nie jest żadną galówką a dniem realizacji 
postulatów robotniczych, wśród których na 
czetnem żądaniem jest 

skrócenie dnia pracy, 
aby przyczynić się do zmniejszenia bezrobo 
cia. 

Czwarty pochód PPS.—CKW., nie­
mieckiej partii socjalistycznej i Bundu 
wyruszył z Wodnego Rynku o godz. 12. 
Trasa tego pochodu iest najdłuższa, bo-, 
wiem prowadzi iak dorocznie na Poiesie 
Konstantynowskie, gdzie u grobów po­
ległych przemrwiaja senatorka Kłuszyn 
ska z Warszawy, przewodniczący łódz­
kiego okręgu PPS. — Chodyiiski ł pp . 
Szewczyk oraz Wachowicz. 

Po przemówieniach rezolucje, któ­
rych treść podana została już w rozkle­
jonych po mieście afiszach' 

Przed pochodami miały miejsce w !a 
brykach zebrania robotnicze, na któ­
rych nawoływali delegaci związków do 
tłumnej manifestacji święta robotnicze­
go W większych jednak ośrodkach robo 
tniczycb znaczna część załóg nie opusz 
czała warsztatów, tak, że tyłko mniej­
szy odsetek udawał się na pochód . 

W pochodach jak zwykle niesiono 
t i t niipur en ty • i1 rapłsemi postulatów nr 
botniczych. 

Do'południa żadnych zajść nie noto­
wano, chociaż kilkakrotnie komuniści 
usiłowali wedrzeć się do pochodu. ... 

KOMUNIŚCI W BUŁOARJI. 

SOFjA, 1. 5. — Wpoblłżu Kazanłyktt pa­
trol policji trafił na zebranie komunistyczne. 
Zebrani powitali policję strzałami rewolwe-
rowemi. Dowódca patrolu został zabity, je­
den z policjantów ciężko raniony. Za zbie­
głymi komunistami zarządzono pościg. 

W AUSTRJI. 

WILDLN, 1. 5. — Wiedeńskie biuro ko­
respondencyjne donosi: Wczoraj wieczorem 
dokonano zamachu prawdopodobnie ze stro 
ny komunistów na wartownię policyjną w 
20-tym okręgu Wiednia. Wybuch ranił prze 
chodzącego urzędnika urzędu kanclerskiego 
tak cjężko w nogę, że trzeba było dokonać 
natychmiast amputacji. Oprócz tego ranio­
ne zostały dwie przechodzące ulicą dziew­
czynki i strażnik policji. 

W HISZPANJI. 

MADRYT, 1. 5. — Przedsięwzięto nad­
zwyczajne środki ostrożności w obawie, aby 
obchód 1 maja nie wywołał zaburzeń. — 
Skoncenfrowano wojska i wzmocniono po-

Belgijska para królewska na otwarciu wystawy światowej w Brukseli. 

Drugi „Nep" znowu s ię nie udał. 

Aresztowanie nowych przedsiębiorców 
W 

MOSKWA, 1. 5- — W Moskwie d-ko 
nano licznych aresztowań wśród mieś? 
końców uprawiających 

dozwolony przez rzad 
wohty handel. 

Obecnie okazuje się, że przyczyna 
aresztowań było to, iż władze sowieckie 
ustaliły, że obywatele trudniący się han 
Jlem, tworzą olbrzymia rzecze, ekspfoa 
tujących pracę chałupników. Jeden z ta 
kich kupców, który od pół roku prowa~ 
dzi* napól legalna fabrykę gwoździ, za­
rabiał około 20.(100 rubli miesięcznic. 
Inny „spekulant", który szył masowo 

ubrania, zarabiał ponad 100.000 rub»i 
miesięczuie. 

Władze aresztowały przeszło I50t» 
osób, co spowodowało zamknięcie wic­
iu bardzo debrze prosperujących zakład 
dów i sklepów prywatnych. 

Wałka władz sowieckich z prywatne-
mi przedsiębiorstwami ma jeszcze inne 
źródło. Okazało się' że prywatne zakła­
dy i sklepy lepiej płaciły za robociznę 
ulż trusty i spółdzielnie sowieckie, wo­
bec czego zaczęła się masowa ucieczka 
robotników wykwalifikowanych z pr/.ed 
' jbiorstw państwowych. 

Strajk w fabrykach samochodowych 
11.000 robotników porzuciło pracę. 

DETROIT, 1. 5. — St ra jk 'w zakładach rozszerzył się na warsztaty i fabryki w Cle-
samochodowych CheVrbIet > Toledo (stan Yeland ł CłncinnaW. Obecnie strajkuje nrze-
Ohio), który obejmował 2000 robotników, szło. 1 1 0 0 0 robotników. 
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wisi leszcze miedzy życiem a śmienia. 
WARSZAWA 1.5 Po zgonie 14-lerniego 

chłopca Jana Sieradzkiego, drugiej ofiary 
katastrofy njołocyklowej pod Warszawą, o 
czem w poniedziałek obszernie donbs ło 
„Echo" — śmierć grozi jeszcze fotografo. 
wi Binków], 

pawa jedynie poprawa tętna chorego. Bi-
nek w dalszym ciągu nie odzyskuje pizy-
tomności. 

Noga chorego unieruchomiona jest w 
szynie żelaznej, na głowie zaś stale znajdu 
je się lód. Przy łóżku chorego bez przerwy 

„ » -rr- - O " ' fT"?'"* 
Wczoraj w stanic zdrowia ciężko ranne j czuwa specjalnie zaangażowana pletegniar 

go w katastrofie ped Strugą p . Binka nie j ka, zresztą chory jest otoczony wyjątkową 
nastąpiła żadna zmiana. Pewną nadzieją na pieczołowitością. 

Stra jk d e m o n s t r a c y j n y r o d z i c ó w aMsaanaalsMi 

o niezabezpieczony przejazd kolejowy 
— W Kazimierzu | Dziewczynka na niezabezpieczonym prze-SOSNOWIEC, 1. i> 

ucję w stolicy. W AsturjN aresztowano WI- • zginęła tragiczną śmiercią 13-letnla Wanda jeździe kolejowym, zwanym „przejazdem 
kanaście o.«ób. i— . -Badocha, uczenlca szkoły powszechnej 

Uroczystości r o l i r z g f n e w Lourdes. 
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KUPON 
[WkU STANIEWSKICH 

^ p; trz str. 5-ta. 

śmierci" wpadła pod pociąg i poniosła 
śmierć na miejscu. 

Ponieważ, mimo licznych wypadków, wła 
dze kolejowe przejazdu nie zabezpieczyły, 
co grozi dalszemi śmiertelnemi wypadkami, 
wśród rodziców dzieci szkolnych powstał 
projekt zorganizowania strajku dzieci i nie-
posylania ich do szkoły dotąd, dopóki wła­
dze nie zabezpieczą należycie przejazdu. 

. W sprawie tej zostało zwołane zebranie 
rodzicielskie, od wyników którego zależy 
podjęcie oryginalnego J pierwszego bodaj 
tego rodzaju strajku. Trzeba dodać jednak, 
żc troska rodziców o bezpieczeństwo swych 
dziatek jest zupełnie zrozumiała, to też nie 
można się nawet zbytnio dziwić metodom, 
mającym zapewnić to bezpieczeństwo. 

250,000 pielgrzymów przybyło na uroczysto ści reHgijne w Lourdes I ) Przybycie do Lourdes Legata Ojca św. Kardynała PacellL 
Kardynał błogosławi witające go tłumy pątników. 2) Fragment ceremonii. 

HITLER CHOW 
LONDYN, 1. 5. — Agencja Reutera do­

nosi z Berlina: Kaclerz Hitler spowodu cho­
roby gardła, nie wygłosił dz ;# z rzrr p :c-
mówlenla na zebraniu młodzieży narodowo-
socjalistycznej. 



Sfr. 2 

K f c Z V U D Z I 5 U i € DZIECKO 
Ciołka, o d m a w ł a ] q e m u przez niesłuszno 
o s z c z ę d n o ś ć jedyne! specjalnej d la dz iec i , 
s m a c z n e j , p o m a r a ń c z o w e j pas ły d o zębów 

B E B E D O N T SZOFMANA 
który usuwa c i e m n y nolof I z ie lony osad * zębów. 

Dziecko nia z n o u mięty t 

Latające noże Chińczyka. 
Oryginalna groźd j 

WARSZAWA 1.5. Do władz sądowych 
w Warszawie wpłynęła oryginalna skarga 
na obywatela chińskiego nazwiskiem Kau-
Szlng, trudniącego się wyrobem artystycz­
nych przedmiotów chińskich. 

Kau - Szlng mieszka przy ul. Drewnia­
nej, gdzie znajduje się zajazd dla Chlńczy 
ków. śctągają się oni tam z całej Polski i 
nawet posiadają niewielką świątynię. Ksu • 
Szlng kupował przybory do fabrykacji 
swych „egzotycznych" wyrobów u kupca 
warszawskiego, Szlomy Rozenflaza. Po pew 
nym czasie Rozenfsz zaproponował Chiń­
czykowi spółkę, polecającą na tem, i e Kau-
Sz'.ng miał wyrabiać swe cacka, zaś kupiec 
miał zająć sję stroną handlową. 

Interes prosperował wcate nieźle, jed­
nak stosunki między wspólnikami psuły się 
N'eporozumienła te zakończyły słę skarga, 
jaką złożył kupiec do władz sądowych, 
wnosząc o pociągnięcie Chińczyka do odpo 

wledzialności za szantaż, groźby karalne i 
samowolę. 

Jak wynika ze skargi, Chińczyk żąda] al 
bo uregulowania długu, albo 

oddania mu ręki 
młodej, urodziwej córki Rozenfłsza, Reginy 
Kupiec, chasyd, odrzuci! tę propozycję z o-
burzeniem, a wówczas Chińczyk zaczął a-
żywać gróźb w stosunku do swego wsjlólil 
ka. Znalazłszy się pewnego dnia sam na 
sam w pokoju z RozcnRszem. zamknął 
drzwi na klucz I zaczął rzucać nożami do 
ce\i , wykamfąc w tem iście kuglarską 
wprawę. Miało to stanowić groźbę, że w 
ten sposób zasztyletuje on swego wspólni­
ka, o ile ten nie spełni jednego z jego źą. 
dań. 

Po te] scenie z nożami, Rozenfłsz uznał 
spółkę za rozwiązaną I wystąpił do władz 
sądowych o pociągnięcie egzotycznego 
wspólnika do odpowiedzialności karnej. 

Podczas napadu dusznicy 
spadł z trzec iego piętra. 

Z Rzeszowa donoszą: 1 piał na zwapnienie płuc, a będąc obło* 
O godz. 3-ej nad ranem mieszkańcy żnie chorym, od dłuższego czasu nie 

ulicy Wierzynka oraz Garncarskiej prze 
budzeni zostali przeraźliwym krzykiem 
or:iz łoskotem spadającego ciężaru. Ody 
wybiegli na ulicę zauważyli leżące na 
bruku we krwi ciało mężczyzny z roz­
bitą czaszką. 

Okazało sie. że zabitym jest amany 
w Rzeszowie kupiec, Henryk Kcitelman 
właściciel sklepu kolonialnego przy uli­
cy Mickiewicza. Z przeprowadzonych 
natychmiast dochodzeń policyjnych wy 
nika, że denat od dłuższego czasu der 

opuszczał swego mieszkania. 
Nad ranem wskutek ataku dusznicy 

Kcitclman zbliżył sie do okna. chcąc za 
czerpnąć świeżego powietrza i w tym 
celu otworzył jc. Prawdopodobnie w tej 
właśnie chwili doznał zawrotu głowy I 
straciwszy równowagę runął * wyso­
kości I'l piętra na bruk ponosząc śmierć 
na miejscu. 'Zmarły liczył lat 61 I osie 
rocił żonę oraz dwóch dorosłych sy­
nów. - - J 

203.247 cudzoziemców 
zwiedzi ło w ub ieg łym roku Polskę . 

WARSZAWA, 1. 5. — Główny Urząd 
Statystyczny opracował zestawienie, doty­
czące wiz, wydanych cudzoziemcom na 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , ffr. II piętro 

tel. 234-12- Przyjmuje od 8—12,2-4 i 6—9, 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

D r . m a d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n a 1 w e n e r y c z n a 

(kebi ety ' dneci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

Drży ironie ad 11—1 i od 3—4 pnpoł. 

S t . B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c e n e 

Z a w a d z k a l O Tel. 105-30. 
Ordynuje o d 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

Poradnia Wensrstagiczna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

t.I.r. 180-33 
• r*no dn ' wl.ctAr, tm Ut/i 9—2 p. o Dilrc' 1 Ikoblcty 

priyjmttje kobleti-lekau od gadu II—I I 3—4 pp, 
P o r a d a 3 z ł . 

D r . m e d . 

M. M A Ś L A N K A 
Choroby n e r w o w o I p s y c h i c m * 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
na ul , S e n J t i e w / K z a 3 1 

Tel. 147-72. 

wjazd do Polski w r. 1933/34. W okresie 
tym konsulaty polskie wydały ogółem — 
186880 wiz, w tem 106 506 pobytowych 

i 80 874 przejazdowych. Z wiz pobytowych 
przypada na wizy pojedyncze 106284 i na 
zbiorowe 222. Wiz przejazdowych pojedyn­
czych wydano 284, zbiorowych 80. Ogó­
łem wizy pojedyncze i zbiorowe otrzymało 
łącznie 203247 osób. 

Największą liczbę wiz wydały konsula­
ty polskie w Niemczech — 95 387 wiz, da­
lej w Gdańsku — 21651, w Czechosłowa­
cji — 14 891, w Austrji — 10 454, w Ru-
munji — 9828, w Z.S.R.R. — 7831, na Ło­
twie — 61 i 9, we Francji — 4856, na W ę ­
grzech — 1644, w Belgjl — 1221 i t. d. 
Z krajów pozaeuropejskich wydano w kon­
sulatach polskich w Stanach Zjednoczonych 
Am. Półn. — 43S7 wiz, w Persji — 6iu! w 
Palestynie — 813, w Japonji — 214, w Ka* 
nadzie — 155, w Argentynie — 70, w Bra-
zylji — 20 I w Meksyku — 9 wiz. 

BRONISŁAW Bielobradek, Zgierska 93 
zagubił legitymację wydaną przez Fun­
dusz Bezrobocia. 

MARJA Staniszewska, Folwarczna 35. 
zgub'la legitymację: zapomogowa wyd. 
w Łodzi. 

POTRZEBNY zaraz czeladnik krawiec­
ki, ul. Zielona 37 Radogoszcz p . Gwia­
zda Stanisław. 

ZŁ. 40 kw. pokój pojedynczy zł. 60 po­
kój z kuchnią. 2—3—4—5 pokoje umeblo 
wane poleca „Zenit" Piotrkowska 82 tel 
260-25 

I I E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
* • stblomi l ó l u m i 

OOUTORA 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a N r . 9 0 , 

t e ! . 2 2 1 - 7 2 . 
i'riyjm«!e ilf eh<.rycti wymifijteyc!) priaby 
w.ai . * Ircinicy ioper«cje tte.i • Ukie pr»y 

chadł^cych. t — I I od 4 — / 1 pól. 

PODZIĘKOWANIE 
składamy tą drogą słynnej chlromanToe 
z Galicji za trafne przepowiednie udzielo 
ne nam we wrześniu 1934 r. a które sie 
w pełnych 100 proc. spełniły. 

Dlatego też zawiedzionym życiowo, 
którym się los dotychczas nie uśmiech­
nął— radzilibyśmy się do Niej zwrócić 
a będą jak i my zadowoleni. 

Adam i Zofia W. Łódź Kilińskiego 80 
mieszk. 26. 

t f C H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—JKoncert Kiepury w Brukseli na któ 
rym miała być obecna rodzina królewska 
odwołano spowodu choroby Kiepury. 

(—) Prokurator paryski postanowił zwoi 
nić prowizorycznie z więzienia Arlettę Si­
mon, wdowę po Stawiskim, Guiboud - Ri-
baud i Darius'a. zamieszanych i oskarżonych 
w aferze Stawiskiego. 

(—) Banki francuskie mają Sowietom 
udzielić pożyczki w wysokości 4 miljardów 
franków na rozbudowę l odnowienie sieci 
kolejowej w Rosji. 

(—) W Paryżu władze zakazały ws-el-
kich pochodów i manifestacyj ulicmych w 
dniu 1 maja. 

(—) Wczoraj odbyło się pierwsze po­
siedzenie gdańskiego Volkstagu. Do prezy-
djum wybrano wyłącznie przedstawicie'! 
narodowych socjalistów. 

(—) W Gdyni wyłowiono zwłoki kapi­
tana holownika „Żubr" Ławcewicza ł pala­
cza Borówki, którzy zatonęli dnia 2 luteg) 

(—) Balon „Lwów" onadt w gminie Krę 
pa powiatu O t r ó w Wielkopolski. 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce spa­
dła do 476 ?50 osób. 

(—) Warszawski S*d Okręgowy wydał 
wyrok w procesie fałszerzy angielskich 
znaczków wartościowych. 

Sąd sk.T-.-ił Czapnika 1 Drabienkę na 
dwa lata więzienia każdego, Cuklera na 
pół roku z zawieszeniem. 

(—) W Gdyni panowała wczoraj silna 
zamieć śnieżna. 

(—) Sad Okręgowy w Warszawie sk i -
zał Zofję Zarębską za zabójstwo swego by 
łego męża Franciszka Zarębskiego lnspek'o 
ra Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, na 
6 lat więzienia. 

(—) W Kazimierzu pod Sosnowcem wpa 
dla pod pociąg na przejeździe śpiesząca 
do szkoły 13-łetnla Wanda Bandochówna 
ponosząc śmierć. 

(—) Nowe legitymacje Ubezpiecżalni bę 
dą' wydawane bezpłatnie I umożliwia uzy­
skanie pomocy lekarskiej bezpośrednio u la 
karzą z ominięciem biur. 

(—) W ministerstwie opiekł społecznel 
odbyło się pod przewodnictwem wleemln. 
Piestrzyńskiego doroczne posiedzenie Pań-' 
stwowej NterelneJ Rady Zdrowia. 

Obradowano nad projektem usfawy eu-
genlcznej. Rada postanowiła przekazać pro 
Jekt specjalnie wyłonionej sekcji eugenlcz-
nej. 

NasfępnTe Rada zajęła się projekłnml 
rozporządzeń o naczelnych wojewódzkich I 
powiatowych radach zdrowia, o promienio­
twórczych środkach leczniczych, oraz o 
szczepieniach przeclwWonlcrydi I przeefw-
ospowych. "Wreszcie naczelna. Rada Zdro­
wia powzięła uchwałę w sprawie reaktywo 
wania ministerstwa zdrowia w Polsce. 

W nocy przymrozki. 
Stan pogody w Łodzi. 

L o d ź , 1 maja. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
1 stop.eń powyżej zera. (Najniższa tem 
peratura w nocy 0 stopni). 

O tej samej porze barometr wykazy­
wał ciśnienie 741.4 milimetra. Tendencia 
barometryczna—nierównomierny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry północno* zachodnie z szybko 
ścią do 9 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmur­
no z małemi przejaśnieniami, miejscami 
opady. 
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Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 110 „ 
przyjmują: Bank GospoJnrstwa Kra jo .vego 1 Oddziały, Bank 
P K. O. i Oddziały (P. K. O. przy wszystkich Urzędach PocztO» 
wycb, konto Nr. 22.000), Państwowy Bank Rolny I Oddziały 
Powsz. Baok Kredytowy S. A.. Bank Zachodni 3. A, To«rt< 
rzystwo „Hias", Powsz. Bank Zwląskowy. Bank Hnndlowf, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. D/B. T. Bunimowicz, WllOł 
oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w Gdańsiu i inne. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztów* 

Żąda jc i e n o w y c h zn i żonych c e n n i k ó w T O RG SIN U. 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 

„ H i a s " , Warszawa, PI. Grzybowski 10, tel . 2-75-63. 

POLITYCZNE KŁOPOTY 
wiefsRieJ nauczycielki. 

Z Przemyśla donoszą: 
W miejscowości Poździacz, w powiecie 

przemyskim, toczą elementy ruskie zaciekłą 
walkę z miejscową nauczycielką, p. Stani­
sławą Kasprowicz. Jeden z licznych momen­
tów tej walki znalazł obecnie swój epilog 
w Sadzie Grodzkim w Przemyślu. Oto dwu­
dziestu sześciu wieśniaków, Rusinów z Poz-
dziacza, wniosło do władz przełożonych na-
uczycieki doniesienie, w którcm zarzucono 
p. Kasprowicz m. i., że w czasie wyborów 
gminnych „ukradła' ' na szkodę listy ruskiej 
dwieście kilkadziesiąt głosów. 

Zarzutami, zawartcml w doniesieniu, u-
czuła się dotknięta p. Kasprowicz 1 wniosła 
przeciw dwudziestu sześciu podpisanym pod 

doniesieniem wieśniakom skargę do Si* 
Grodzkiego o zniesławienie. Na rozprawi 
23 oskarżonych przyznało się do autorst* 
listu. Zastępca oskarżonych zaofiarował P 
wód prawdy. Przeprowadzeniu dowodu P" 
wdy sprzeciwił się jednak zastępca oskartT 
ciclki prywatnej, wychodząc z założenia,I 
p w c i w nadużyciom wyborczym łstłWi 
przewidziany w ordynacji wyborczej i 
wic protest .jeśli więc pokrzywdzeni rzdjj 
mo wyborcy mieli jakieś pretensje do H 
misji wyborczej, to mogli ich w inny 
sób dochodzić. Wobec nlcjawienla się I* 
dnego z osknrżonych sędzią rozprnwę o<Wj 
czy*, ,.. 

Zakończenie Roku lublleuszoweni 
na ]asne) Górze. 

Z Częstochowy donoszą: 
Niepamiętne od sławnych uroczysto­

ści z roku 1933 ku czci Sobieskiego i Ja 
dwigi przeżywała Częstochowa chwile 
w dniach zakończenia Roku Jubjlcuszo 
wego. - < 

Kulminacyjny punki osiągnięty uro­
czystości w niedzielę. Dnia tego o god2. 
11 wielką procesję z Bazyliki na Szczyt 
celebrował ks. biskup dr. T. Kubina, po 
czem na Szczycie odbyła się Suma pon 
tyfikalna. Po sumie, której wysłuchało 
około 50 tysięcy osób l około 70 księży 
duchowieństwo odśpiewało hymn Te 
Deum, w czasie którego udzielone zosta 
ło blogcsławi^twcjjdaiśwc Sakramen­
tom. ,. ,itf * '~~ 

Po przeniesieniu Najśw. SakranM 
do Bazyliki gorące przemówienie doi 
branych wygłosił ks. biskup Kub na.jj 
zakończenie odśpiewano hymn 
coś Polskę". 1 

Na marginesie uroczystości wsP<4 
nieć trzeba i o pielgrzymkach, które, 
owych dmach Pizybyły do Częs.od| 
wy. Większe pielgrzymki zorganiz? 
Instytut A. K. w Łodzi oraz Liga 
licka w Katowicacli. Pielgrzymki te P* 
były specjalnemi pociągami. Mnie" 
ilości pątników przysłała dlec. kielc 
organizacje katolickie z dalszych d! 
zji oraz diec. częstochowska. Ra 
przybyto % dalssrvch *tron około 10 
osób. , y ' * 

1 ^ 
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Łódźi 1. 5. — Od kilku dni na terenie 
Ł\.'dri grasuje pomysłowy oszust, który 
..nnciąga" zwłaszcza instytucje, związ­
ki i stowarzyszenia na drobne pożyczki. 
Młcdy ten człowiek, przyzwoiue ubra­
ny podaje sie za syna przemvsbwca z 
Wielkopolski względnie ze Śląska i pro 
sl o pożyczkę na powrót do domu. o-
śwadczając. że w drodze zosuł okra­
dziony. 

Oszus* ten między innemi zawitał 
r-negdaj do związku Harcerstwa Polskie 
go, gdzie usiłował również //..ckuu.ić 
..pożyczkę". 

Związek Harcerstwa chcąc jedrak 
przekona'- się o prawdziwości słów m'o 
(!zi?ńca wysłał depesze na;adr^s poda-

Bolesny upadek z wozu 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pażarair. 

Łódź , 1 maja. W dniu wczorajszym, 
około godziny 9 wieczór wpobliźu przy 
stanku tramwajowego w Żabieńcu, pod 
Łodzią, została uderzona wagonem 18-le 
tma Pola Koper, zamieszkała w Kałach. 
Koprówna odniosła okaleczenia twarzy. 
Ofierze wypadku udzielił pomo­
cy lekarz miejskiego pogotowia ratun­
kowego. 

Dr. med. R E I C H E R 
Specja l i s ta chorób . k o r n y c h , w e n o 

rycsnyeh I s e k s u a l n y c h 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 S . tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano ł od 5 - 8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

— W korytarzu domu przy ul. Staszi 
ca 10 spadł ze schodów i odniósł ogólne 
obrażena ciała 4-letni Henryk Pachol­
ski, syn bezrobotnego. Poszkodowane­
mu udzielił pierwszej pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ulicy Wrześnieńskiej w bój;e 
odniósł okaleczenia twardy 36-letni Le 
on Was-ak, niewiadomego miejsca za­
mieszkania. Ofierze bójki udzielił pierw 
szej pomocy lekarz pogotowia ratunko­
wego. 

— Na szosie Rzgowskiej spadł z wo­
zu 1 złamał rękę 29-letni Mieczysław Stu 
dniarek, zamieszkały we wsi Rzepki, do 
wiatu łódzkiego. Studniarka przewiezio 
no na kurację do szpitala. 

ny przez proszącego o pożyczkę. ( 

/a łv sie Jednak, że adres był talszy* 
W międzyczasie oszust umkną*. 

7a rzekomo okradzionym •.sV^ 
przemysłowca'' policja wszczęła P 0 ' 
kisunia. , 

Wiosna nad Duna 
Z okazji Targów Międzynarodow 

Budapeszcie wyrusza 6-dniowa wyciec 
(10—16 maja), która zabawi w Budap**] 
cie i ewentualnie zwiedzi Wiedeń. 

Dobrze ułożony pogram pobytu * 
j dapeszcle mieści zwiedzanie miasta, 
' rywkl 1 przyjemności. Pobyty 1 wyży*' 
w hotelu. Koszt od 129 zł. . 

Informacje ' zapisy we wszystkie 1 1 ii 
cówkach Orbisu I w Izbie Handlowej ™ 
sko - Węgierskiej w Warszawie (Al-
zdowska 39) . 

T o prawdziwa okazja zobaczy- ™| 
piękne | wesołe naddunajskie stolice tf 

sennej szacie. 

ifMagas za 
gWiściach. 

jPn dokoiiai: 
ffe k o b n i s t i 
p n s k i c h . W 
pylko dość 1 
Weszkujący 
,'^ie. Oddaw 

$2 

STRES 
Inkasent \ 
mego i gre 

A 

r b i t a u h a c i a „ o a i a " 
Z O I E Z , 1 M a f a 1© ( N o w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy, 

T e l e l o n N r . 1 2 3 . 

Dźwiękowy kino-ieatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 . 1 

D z i ś 1 d a l n a s t ę p n y c h największe a rcydzie ło produkcj i austriackiej ca łkowicie mówiony po niemiecku film p . t 

S K A R A D A " 
Paula Wessely, Olga Czechowa i Hans Moser. 

„ M A 
Najgłośniejszy skandal e io tyczny. 

W rolach głównych: 

PARYŻ — CANNES W MAjC-

Paryż — Cannes — wystaczą <* 'J 
słowa, by wzbudzić tysiące ponetnyd 1 i 
Jektówl Spełnienie ich dla szczęśliwy^ 
rystów możliwe Jest już w maju: 

Od 15 maja do 3 czerwca Orbis 
da wycieczkę do stolicy Francji i na ' 
rę. 

DOKĄD JECHAĆ W MAJU? 

Jedźcie w maju: 
Do uzdrowisk na tani sezon kiira^! 

wypoczynkowy (1 maj — 15 cze 
Karnety Orbisu uprawniają do 2 ^ 
proc. zniżki na wszelkie świadczenia- Jl 

Ciechocinek — Druskieniki — h v ' . 4 
—Jastrzębie Zdrój — Krynica — R^L 
Szczawnica — Truskawlec — Żegie 5 ' » 

Do Jugosławjl. \\'vcioczki wyru? 1 I j 
i 22 mała. 24 dni na wybrzeżu dal" 1 .A 
sklem: Crlkven:ca. Rab, Hvar, Dubf^^ 
Zwiedzanie Wiednia, Budapesztu I ' 
bla. 

Do Budapesztu. Wycieczka na 
Międzynarodowe (10—16 mała) . 1 

nad Dunajem. Zwiedzanie W i c W a . 
Do Paryża j do Cannes (15 maja 

czerwca). 
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Zażegnana burza w Argentynie. 
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B u e n o s Aires w kwietniu 
Szczepy, jndjańskie w północnej Argen 

tyn.e nie dojrzały jeszcze do rezerwa­
tów, jakien,ii obdarzono ich braci w Sta 
n ach Zjednoczonych. Nie zapomniały 
jeszcze o dawnych czasach świetności. 
U;e ukorzyli s.e przed „wyższą" cywi­
lizacją, niosącą im zamiast oświaty i do 
brobytu 

śmierć i zniszczenia. 
Indjanie, prowadzący tu własne życie w 
niedostępnych lasach wśród jezior i ino 
czarów, gardzą kulturą, marząc o krwa 
wym odwecie. Na północnych kresach 
frgentyńskich, w Chaco i Formosa, znaj 
^ j e się jeszcze kilkadziesiąt tysięcy In 
jjian, komunikujących się w i ę c H z roda 
Kami po drugiej stronic rzeki P icomayi, 
n-ż z białymi traperami i kolon stami. 

Rząd argentyński i ca!c tutejsze spo­
łeczeństwo przemilcza problem indjań-
Jl . Są-dzi się bowiem, że ciemnota, Uio 

r°by i nędza dokonają tego, czego nie 
dokonały ekspedycje .karne., że rasa in 
bańska wymrze, lub rozpłynie się w 
Wodyni narodzie argentyńskim. 

Indjanie w Chaco i Foruiosa 
nic są wcale barankami. 

R&ądząc się tradycyjnemi swojeml p ra­
cami, słuchając bezapelacyjnie swoich 
gcyków, miewają c z ę s t o zatargi z żan 
**rmerją argentyńską. Psychika ich nic 
*oie zrozumieć wyroków sądowych, 
tóre wywłaszczają ich z ziemi, nie 1110 

;e zaprzyjaźnić się z nowoczesnem rol­
nictwem i przemysłem, wdzierającym 
8 ;ę P rzemocą do odwiecznych lasów. Dla 
kgo od czasu do czasu wybuchają b u n ­
ty, w których Indjanie z lancą, łukiem i 
•bolą" występują przeciw karabinom 
"las/.yujwym, działom i bojowym a p a r a 
toin lotniczym. Zdarza się to zwłaszcza 
* latach posuchy, lub pomoru bydła, w 
W r y c h prawdziwa już nędza zagląda 
"•o ich szałasów i namiotów. 

Wojna Paragwaju z Boliwją wskrze­
siła wśród czerwonych 

nadzieje zdobyoia wolności, 
jwcykowic szczepów Charuples, Tobas 
(Pllagas zapomnieli o plemiennych nie 
fewiściacli, wszczynając .rozmowy ce­
lni dokonania wielkiego najazdu na osie 
[Ba kolonistów i przemysłowców argen 
piskich. W konspiracji nic uczestniczył 
'llko d.i.ść liczny szczep „Matacos". za 
Neszkujący wyłącziro ziemie argentyń 
j*łe. Oddawna pogardzają nim dumni 1 

nieugięci Charupies. „Matacos" bowiem 
wykazują więcej skłonności do oświa­
ty i kultury dzięki działalności misyj 
chrześcijańskich. 

Obóz nieprzejednanych Indjan został 
wzmocniony przez dezerterów. 

Pogłoski o wojowniczych nastrojach 
wzbudziły na lerytorjach argentyńskich 
(Powszechny niepokój. Na domiar złego 
w sierpniu nawiedziła wielka posucha 
Formosę i Chaco. Powysychały stru­
mienie, rzeki i jeziora, a miejscami i stu 
dnie. Bydło, pędzone nieomylnym in­
stynktem, udawało się przez zapełnione 
parującym mułem koryto rzeki Pilco-
mayo na brzeg paragwajski i tutaj 

gasiło swoje pragnienie. 
Dla Indjan nastały dobre czasy Bóg woj 
py nasłał im mięsa w bród, faworyzując 
wyraźnie ich krwiożercze zamiary. 

Wreszcie doszło do pierwszego s tar 
cia pod Pozo Ines, następnie do nama 
dów na osiedla kolon'sUrw, przyczem 
Indjanie nic dopuszczali się tradycyj­
nych okrucieństw. 

Skolei wydarzyła się większa potycz 
ka wpobliźu jeziora Los Pajarros, gdzie 
był; ranni i zabici po obydwóch stro­
nach. Indjanie wysfępowąjj już 

•w. zwartych formacjach. 
Akcja ich zmierzała wyraźnie do równo 
czesnego zniesienia wszystk :ch posterun 
ków żandarmerji. Spowodu trudności te 
renowych rząd argentyński nakazał e-
wakuację stanne i koncentracje w fo-

teczce Los Lomitos, gdzie ma stała za­
łogę pułk piechoty. 

Wieść o groźnej sytuacji doszła do Bu 
enos Aires, gdzie postanowiono działać 
energicznie. W tym celu wysłano z Cur 
rientes koleją 

dwa pułki kawalerji, 
o o 

a z bazy lotniczej Palomar dwa apara­
ty bojowe. ' 

Siły rządowe gotowały się do nieun­
iknionego boju, który w obliczu ich prze 
wagi technicznej musiał się zakończyć 

' pogromem Indjan. Uniknięto jednak ma­
sakry. Huczące nad obozem indjańskim 
samoloty, oraz eksplodujące w pewnem 

'oddaleniu od Indjan boniby zadecydo­
wały o bezkrwawem a przytem humani 
tarnem zwycięstwie białej rasy. Indja­
nie cofnęli się na północny brzeg Rio 
Picomayo, rezygnując chwilowo ze 
swych marzeń o pokonaniu białych cie­
mięzców. 

Przybyli do Tofaya emisariusze z 
Asuncion. doradzając rozwiązanie jego 
„wielkiej" armji i pogodzenia się z rzą­
dem argen ryńskim. Wymowne perswa­
zje, poparte groźbą zbrojnej interwencji, 
wywarły pożądany wpływ. 

Rozwiały się sny o wyzwoleniu czer 
wonej rasy, a pozostała twarda rzeczy 
wistość. wyciskająca łzy upokorzenia z 
oczu dumnych wodzów. 

Zaznaczyć należy, że Paragwajczycy 
mający dużo krwi indiańskiej w swoich 
żyłach, prowadzą mądrą politykę jedna 
nia sobie czerwonoskórych tubylców. 

Natomiast Argentyńczycy, jako na­
ród, czują głęboką odrazę do Indjan, da 
tującą jeszcze z czasów h ;storycznvch 
walk z dawnymi panam: Ameryki. Tak 
że w Boliwji panuje daleko posunięta 
kastowość, dz>ląca białycli panów od 
Indjan Jedynie Paragwajczycy nie widzą 
W Indjanach kadzi gorszej rasy, lub zgo 
la wrogów, których należałoby wytęp !ć. 
Dlatego i Indjairc z całą sympatją odno 
szą się do nich jako przyjaciół. 

Brodziński. 

zgubił czerwony pantofelek. 
W brazylijskiem mieście Sao Paolo 

odbywał się w zimie wielki bal masko­
wy. Cała elita m-asta była obecna Ty 
siąc przepięknych masek wspóizawodni 
czyło o nagrodę. 

O północy przyznano nagrodę za aaj 
piękniejszy kostjum pewnemu kupcowi 
z prowincji, Ryszardowi Fages y 01ivar 
Kupiec zbliżył się dumnie do stołu sę­
dziów w towarzystwie pięknej brunet\i 
której twarz przesłaniała czarna maska. 
Gdy przewodniczący sądu wręczył kup 
cowi nagrodę, z kąta sali rozległ s e 
przeraźliwy krzyk. Kupiec zbladł i za­
czął rozglądać się po sali niespokojnemi 
oczyma. Potem zmusił się znów doweso 
łości. 

Gdy po północy zjawił się w uliczce 
za gmachem, w którym odbywał się bal 
maskowy, komisarz policyjny, ażeby 
przeprowadzi śledztwo, stwierdził, że 
Fages y 01ivar 

leżał martwy 
z sercem przebitem kulą rewolwerowa. 
Obok niego leżała również nieżywa, z 
raną w plecach, piękna jego towarzysz 
ka z balu. Kolpor.terka gazet, która 
wczesnym rankiem przechodziła przez 
tę uliczkę, znalazła przed wejściem do 

! ulicy czerwony pantofelek balowy, 
i Prócz dwóch kul rewolwerowych, zna­
lezionych w ciałach zastrzelonych, pan­
tofelek ten był jedynym dowodem po­
szlakowym. 

Rozpoczęto śledztwo. Zaczęto szukać 
szewca, który sporządził ów pantofelek 
Ale w całej Brazylji nie wykonano ta­
kich pantofelków. Zwrócono się więc do 
Nowego Jorku i Fjladelfji. Wkońcu nade 
szła z Filadelfii opowiedz, że pewien 
szewc wykonał takie czerwone pantofel 
ki dla pewnej Amerykanki, która naza­
jutrz wyszła zamąż za pewnego Brązy 
liczyka i udała się z nim zaraz w po-
•1-óż. 

Władze emigracyjne w Brazylji pr/e 
szukały wszystkie 1 sty Amerykanek, 
które przybyły ostatnio do kraju, aż na 
tknęły się wkońcu na Annabelę Fages y 
01ivar, która żyła w samotnej farmie 
w brazylijskiej prowincji i rzekomo nic 
wiedziała, gdzie jej mąż przebywa. 

W czasie rewizji w jej domu znal 3-
ziono brakujący czerwony pantofelek. 
Przyparta do muru Amerykanka zezna­
ła, że jest morderczynią. 

Udała się ona potajemnie za swoim 
mężem do Sao Paolo i zastrzeliła go 
wraz z jego 

przygodną towarzyszką. 
Gdyby nie zgubiła czerwonego pantofel 
ka, nikt nie byłb^ nigdy jej odkrył. 

P R Z Y O B J A W A C H S K L E R O Z Y 

stosujcie naturalny sok czosnku marki 
f. f. Apteka Mazowiecka Warszawa 
Mazowiecka 10. 

)esr zupełnie ńMihodllwf? <f7* 
cery. usuwa nirpoijdany pom 
lysk. dohrze przylega i wyifa* 
dza pory orat niKrównotet 

skóry. 
Puder „Lady" o pięknym za-
pachu „Chai /Vo / r " nadal* 
certę młodzteńcztt ł.wijtQ_U< 

K ą d z n y a k t z e m s t y 
Studentka pod strasznym zarzutem." 

Cała prasa paryska rozpisuje się dłu 
go i szeroko o sprawie zagadkowej 
smerci studenta politechniki Maurycego 
Desailly, którego zwłoki znaleziono na 
torze kolejowym koło Combes la Ville. 
Początkowo myślano, że Desailly popel 
nił samobójstwo, ale policja otrzymała 
list od niejakiego Rogera Nidercourfa, 
który sam się oskarżył, że dzrałając za 
namową studentki panny Dufet, przc-

;w'ózł zwłeki Dea'Hy'ego do Combes ;a 
jVilIe, dla upozorowania samobójstwa. 
W rzeczywistości— p :sze N :dcrcourt — 
Desaliy zmarł- W mieszkaniu pewnego 
studenta wskutek 

za t i r t c ' a o p ' u m 
i ''•nnemi narkotykami podczas orgji, w 
której panna D. miała ró\vn'eż brać u-1 śledztwo w toku. 
dział. Na podstawie tego doniesienia po ' 

licja dokonała przesłuchania wielkiej 
liczby świadków. Z dochodzenia władz 
śledczych wynika, że Niwrecourt zmy­
ślił od A do Z swoje oskarżenie, które 
miało na celu jedynie 

skompromitowanie studentki, 
Byl to nędzny akt zemsty. Niezależnie 
od wyników śledztwa lekarz sądowy 
stwierdził, że Desailly został żywcem 
rozerwany przez pociąg. Nie mógł więc 
umrzeć wskutek zatrucia opium jak 
to zeznał fałszywce Nidrecourt Okollcz 
ności, w jakich poniósł tragiczną śmrierć 
studont Desailly są nadał osłonlętćmro 
kicm tajemnicy. Dotychczas niewiado­
mo bowiem, czy popełni samobó'stwo, 
czy też został zamordowany. Dalsze 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Inkasent Kyszard Larski nie płacił ko-

jornego i groziła mu eksmisja, w mieszka, 
ih.". prócz iego dzieci, przystojnej szatynki 
„audy i syna Janka oraz szwągierki Marty, 

:on kura 
15 cze 

aią do 
idczenla-
liki — I'-a 

ci wyru? 1 j | 
;żu d a l i b y 

isztu I z w 

1Ą 

w — U j i *yna i.sinui uicit s^woKierKi marty, 
^eszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
B Marjetą. Stelan Radło. Serwacy Wypych, 
i^hisista i Leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
t*sia. obecnie służąca gospodarza domu, 
Ptyszła zapłakana po komorne. Mariola za-
P*e!ka cenę chciała znaleźć jakaś lukratyw­
n y . Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
j Marjete wybrała się ze Stetanem na Bal 
' 'asy. 

r„ rowracających w nocy spostrzegł przez 
|d> n o gospodarz. Wanda przyniosła plenią-
12* na komorne, co zdziwiło jej narzeczo-

w Stefana. 
Marjola udała się na schadzkę do gar-

' M-ry Butlewskiego. skąd iednak uciekła. 
Niespodziewanie zamordowano Wandę i 

Pektor Wontorek przeprowadzał śledztwo 
• • * 

zka na 
iln). 
'ichnia. 
15 maja 

Schylił sie i podniósł Hst. Na ko 
|?*rcie bvł adres : „WPan Ryszard 
barski, w miejscu". Dlaczeeo W a n 

wówczas woffóle wypisała adres, 
i. '° tvlko iei taiemnica! może po-
j? R t t t dlateeo. że razi człowieka wi 
i * ^akleionei koperty bez adresu. 
L Więc to list W a n d y ! Zatem Ma 
.'J'a nie skłamała nrzv przesłttcha-

V1 twierdząc, że bvł taki list i żte o-
C"o o r ( j 7 1

,

e ^ żenbifa. 
i — Spalić! radził strach' t en : llstj 
r. . i " H y n v m dowodem wizvtv Ma- | 
1^1' Broniczowei w garsonierze 
r r ó!a prasv". — Snalić? Wvstar-
r ^ c b o w p ć i inż niema dowodu. 

*- chwilą, rrdy stracb odleciał. 
' ' , ł „rtwfti o^Tnyi-* R.' 

>r. moralista, gen­

tleman, chciał list anonimowo ode 
słać adresatowi. Butlewski-wvdawca 
iuż inkasował znaleźne, (toć nawet 
Ustawa przyznaje znalazcy io pro 
cent wartości znalezionego nr^ed-
miotu), Teszcze dkisiai w „Ooucu" 
i „Zmierzchu", a jutro w „Świcie" 
możnaby na oierwszei stronicy krop 
nać coś takiego: 
^io.ooo Z Ł O T Y C H N A G R O D Y ! 

Mar ja Broniczowa zeznała w 
śledztwie, że zgubiła Hst Wandy 

Larskiei. Nikomu nie wolno wąt 
pić w prawdziwość tych słów, 
dopóki przewód sadowy nie do­
wiedzie, źe to twierdzenie iest 
nieprawdą. 

Wydawnictwo naszych pism 
pragnąc prz\<czvnić się do wy­
świetlenia prawdy i rychłeg-o tri 
umfu sprawiedliwości, postano­
wiło ofiarować: io.ooo złotych 
osobie, która ów list znaidzie i 
do redakcji odniesie. A więc szu 
kaicie. szukajcie!.." itd. 
Po trzech, czterech dniach list 

hv sie znalazł w skrzynce redakcji z 
dopiskiem uczciwego zna':izcv: „Z 
rMOTOtfy rezygnuie nazwiska mero 
nic nodaie. nie .zależy mi na pienią­
dzach, ani na reklamie, tesferń oraw-
dziwym filozofem". Zresztą można-
bv sie jeszcze inaczej urządzić. Tak. 
czv owak. bvłabv to sensacla pierw 
szci klasy! I reklama dla p?«m kon­
cernu wprost olbrzymia! Późni Mi 
powiedzmy, piątego dnia zamieści-' 

bv sie fotograficzna odbitkę znale 
/.ion^g-o listu, a oryginał noslałoby 
się do Urzędu Śledczego. Uroczysty 
akt wręczenia tego dokumentu przez 
samego ..króla prasy'" władzom śled 
czvm mołnaby nawet sfilmować! 

— Ależ ia zna^z^em prawdziwy 
skarb! — wrzasnął Butlcwski-wy-

dawca. oszołomiony temi pomysła­
mi. 

— Ależ to ni^godziwość, —szep 
tał Butley^^i-re^^ktor; tam mogą 

A c 7a 1 enie ważne wiadomości dla 
T.arskich. a tv chciałbyś ten list trzy 
mać T)—*ez nieć dni w szufladzie?! 

— Test prosty sposób na to. 
hv stwierdzić. czv tam sa wa*ne wia­
domości, czv nic wystarczy .orzeczy 
tać list iuż teraz. 

— Ależ to świństwo! Otwierać 
cudzy list? To pogyyałccnie iot^-go 
artykułu Konstytucji! 

F>o i)ogAvałcenia Konstytucii nie. 
doszło. gdvż koperta bardzo źle za-i 
k l e i ł a i otworzyła sie prawie sa­
ma. Bu'ihwski-wvdawca, który po. 
siadał większość akcvi konrernu foz-
dwoionei duszy. tvlko troszeczkę 
n a l c m dopomógł. Minimalnie! But 
lewski-redaktor rozdarł szatv... prze 
nośnie, a list Wandy Larskiei 
brzmiał naste^uiąco: 

Mói Najdroższy Ojczulku! 
Gdv otrzymasz ten list. ia bc 

•Ję bardzo daleko. Nieładnie z 
mei strony, że stawiam Cię wo­
bec faktów dokonanych, ale nic 
mam inneso wviścia. Nasze roz 
ramw przekonały mnie. że nie 
bvłbvś mi pOz^yolił na przyjęcie. 
,rvzvkownei" posady. którą 

przviać muszę. 
Muszę z wielu wzgłedów. 

Nie mogę iuż patrzeć na to. iak 
borvka c7 sie z lo^^rn. j>ak cier­
pisz ne^zę. a z Tobą i mv wszvs-
cvi. Nie mop-e znieść iuż dłużej 
te*"©, że biedny Taneczrk nie m a 
Ba^et " a lekarstwa, ani na l n p-
szv wikt. ta 1: rioz^-Hm* nrzv i ' -
go strasznej chorobie. I w tych 

warunkach ia teszcze mam być 
W a m ciężarem, bo przecież jem 

za dwóch, a nic nie zarabiam, 
gdyż znaleźć pracy w Warsza­

wie nie mogę. to wiesz dobrze. 
Dlatego zdecydowałam się 

objąć posadę ..lektorki - opie­
kunki" u barona S. na okres iego 
sześcio-miesięcznei podróży do­

koła świata, podpisałam z nim fi­
rnowe i dzisiai popołudniu wy jeż 
dżamv. 

Posada świetna: pełne utrzy­
manie, zwrot wszelkich ewentu­
alnych kosztów, (jakich, skoro 
koleje, statki, hotele on płaci?) i 
;oo złotych miesięcznie, a prze- ( 

rlowszystkiem taka cudowna po- | 

Iróż. (Wszystkie pieniądze bę-. 
de Wam odsyłała oczywiście, o-
trzvmr.ną zaliczkę w kwocie zł. j 
500 już W a m odda'am na zapła­
cenie długu u Rożka) . 

Te olśniewające, warunki da-
ia aż nazbyt wyraźnie do zrozu­
mienia, że mói chlebodawca li­
czy, iż bedę dlań nietvlko lektor 
ka-ooic.kunką, ale zostanę iego 
kochanką I tu się nieborak okrop 
nie przeliczył! Możesz b\ić o 
mnie zupełnie spokoiny. Ojczul­
ku. Na dusze mamy. na Twoj>e i 
Tanka zdrowie pVzvsiep;am. że 
P a n br"*'i r'~ ? nic n-p wskóra. 
Silą mnie też nie weźmie, bo je­
stem silniejsza od nirsro. to pra­
wie starzec, a ja... niech Ci Wacek 
powie, iaka mam „krzepę". gdvż 
mocowałam się z nim kiedyś z 
żartów i nie mógł mnie pokonać. 
A przecież to miody mężczyzna, 
sportsman! 

Wiec nie lęka i się o mnie i 
nic sadź. poświęcam »fe dla 
dla Was . Nic pofK-bnegn?, Tadę 
z radością, bo czvż mo/rłam ma­
rzyć, żc kiedykolwiek todhęde po 

iróż dokoła świa ł a?! Ponn r śl tylko, 
ile. ia cudów zobaczę. VrA~ tyr*kó 
s n , n t n ^ bardzo, źft W v ich n i e 
ujrzycie zapewne nigdy 

Do Stefana napiszę z droef, 
iuożq z Konstantynopola, a iuż 
najpóźniej z Aleksandrii. Dzisiai 
nie będzie czasu, zresztą Stef zro 
bił mi dziś wielką przykrość i 
musi za to ponieść mała kare. 

Kończąc na tem narazie. ca­
łuję Twoje dobre ręce. Mój -Ko­
chany Ojcze, ściskam serdecznie 
Tanka, ciocię M-^-tę i wogólo 
wszystkich, kochająca W a s 

Wanda . 

D N I A 13-GO LUTEGO. 
Leon Nałtasz wprowadził eoścfa 

do iadalni. 
— Bronicz ieszcze nie wrócił z 

swoich lekcvi. — rzekł. — Wypych' 
trenuje na krvtvm korcie. Ryszard 
Larski z Martą odwieźli Tanka do 
?zoita!a na prześwietlenie, no a Ste 
fan Radio i Mariola sa narazie. pod 
kluczemi. iak panu wiadomo. Testeś 
mv wiec tutai zupełnie sami. A mo­
że. Pan w to nie wierzy? Proszę 
sprawdzić.—Wskazał o twarte drzwi 
rlwóch sąsiednich pokojów. — Pro­
szę przeszukać całe mieszkanie. 

— Co to ma znaczyć! 
— Nic. drogi panie. Nic poza 

tem. że chciałem pana zapewnić, iż 
nasza rozmowa odbędzie sie tu w 

warunkach idealnej konsoiraett- Ale 
nrzedews^ystkiem rnyszę panu po­
dziękować za spełnienie moiei proś­
by. Bo skoro ja mam interes do pa­
na, a nie naodwrót to powinienem 
był orzyiść do pana. zrmiast fatygo 
\yać gn tutai . prawda? 

— Ano tak. Tem bardziej, żc iest 
nan eri 1 ho młodszy ode mnif .̂ 

— Słusznie, słusznie. — Nałtasz 
p o t a k i w a ł ze skruchą. — znowu po-
•-wabiłem formy towarzyskie. Ucz 
sa o k o l i c z n o ś c i fetrodzftce: moia gry­
pa. Dzisiaj w południe miałem pra­
wie trzvdzir>śri dziewięć, z taka tom 
D-rr>ti'ra nie woln 'o w httvsn wvcho 
clzić do zimuef klatki schodowej. 

d. c « 
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ECU ZE STOLICY 
t ł c i e Wsrsziw w kUku witruati 

Związek Cechów p iekarsk ich Rz- P. 
pocijijł u w ł a d z s t a r an i a o z n o w e l i z o w a ­
nie p rzep i sów rozporządzen ia o dozorze 
nad w y r o b e m i obiegiem mąki i wyro­
bów m ą c z n y c h z dn. 23 s t y c z n a 1934 r. 
w t y m sensie , a b y : l) p iekarn ie is nieją 
cc w pomieszczeniach s u t e r y n o w y c h 

' m o g ł y pozos t ać w nicli nadal- aż do 
śmierci, względnie dobrowolne ! l ikwida 
cji p r z e z właśc ic ie la , 2) p iekarn ie , pozba 
winne mechan icznych u rządzeń , nie po­
t r z e b o w a ł y w p r o w a d z a ć u rządzeń , o ile 
istniały w chwili wejścia w życie rozpo 
rządzen;a> aż do śmierci ich właścicieli, 
3) wstrzymano mechanizację piekarń na 
5 lat. 4) otwieranie nowych piekarń na­
wet w lokalach zlikwidowanych, wyma 
gało uprzedniego dostosowania tych lo-
kwli do przepisów obowiązujących. 

Na rynku warszawskim pojawiło się 
dużo pomarańcz zeschniętych. Masę te­
go towaru sprzedają handlarze uliczni 
na wózkach. Kupcy detaliczni wskutek 
Interwencji klientów zwracają zeschnie 
ty towar hurtownikom. 

* • • 
Wydany został nowy regulamin dla 

Biur Pośrednictwa Pracy* Funduszu Pra 
cy dotyczący zgłaszania wolnych posad 
dla służby domowej. Opłata ponoszona 
przez pracodawców obniżona została 
do 2 proc. Jednakże biura bedn mogły 
stosować 1 opłaty niższe w zależności 
od warunków lokalnych. 

• * 4» 
W marcu do wydziału opieki społecz 

nej zarządu miejskiego zgłosiło się o za 
pomogi na wyjazd z Warszawy 394 
osób (w lutym rb. 211). z których 173, 
jako zasługujące na to otrzymało zasil* 
ki w łącznej sumlo 3-807 zł. 87 gr. Prze­
ciętny koszt ewakuacji jednej osoby wy 
niósł1 9.73 gr. Liczba zgłoszeń, w porów 
naniu z poprzedniemi miesiącami, wyka 
żuje sezonowy wzrost, związany z wio 
sn* 1 podejmowaneml w tym czasie ro­
botami, mimo ostrzeżeń prasy o dużej 
liczbie bezrobotnych w. samej Warsza­
wie, kołatanie o prace w stolicy ze stro 
ny przyjezdnych nie ustaje. W każdym 
raz ie pomoc udzielana przez zarzajd miej 
skl przybyszom, umożliwia zasługują­
cym na drogę powrotna do domów, co 
zapobiega także powiększaniu sie licz­
b y bezrobotnych w Warezawle. 

Krateczki. 

K U R O Z E R N A R Y B A . 
mwm AWANTURA V JATCE* 

ZWŁOKI GRUZLICZKI 
W przeleżały ki lka tygodni w mieszkaniu. M 

Rozwój motoryzacji uzależniony j o t w 
dużym stopniu od stanu dróg w kraju. Do­
bre drogi natomiast cierpią dochody z ni­
ebu samochodowego. 

Pożyczka Inwestycyjna przez znaczną 
poprawę stanu dróg rozwinie motoryzację 
i stworzy nowe źródła dochodu dla dalszej 
roabudowy polskiej sieci drogowej. 

Motoryzacja to postęp, to konieczność 
przy obecnym wyścigu pracy naródV«. Ka­
pując Pożyczkę Inwestycyjną ulepszamy 
drogi, wzmagamy komunikację samrehodr-
wą, potaniamy transport, podnosimy potę­
gę bogactwa kraju. 

( Komitet Ligi Drogowej Propagandy 
różyczki Inwestycyjne;. 

Sytuacja robi si^ niepokojąca. Pim 
zaczyna mieć rację. Gdy w poniedziałek 
przepowiedzą! znaczne oziębienie i 
deszcze na następny dzień, wszyscy szy 
kowah się do pięknego, ciepłego, sło­
necznego dnia, a tymczasem wtorek od 
rana już był chłodny i silnie deszczowy. 
Nowe wiosenne palta zawędrowały 
więc do szafy, skąd znowu wydebyto z 
zapachów naftaliny płaszcze zimowe, je 
sionki, swetry, kalosze, getry, ciepła bie 
liznę itp. 

Poza rada w Łodzi nic wesołego osta 
tnio nie dzieje się. Przestali nawet prze 
kopywać jezdnie, tak ie człowiek pozba 
wiony jest niespodzianki, w którem miej 
scu natrafi na większy dół. łaknący ca­
łości jego nogi. Roboty kanalizacyjne 
również podobno przerwano, gdyż wy­
dział kanalizacji doszedł do wniosku, że 
w łodzi tyle jest żywych ścieków bru­
dów i zbiorników wszelkich nicczystoś 
ci, ie kanabzacja jest właściwie zbędna. 

Powracając do deszczu, mam wraże 
nie. że został on wywołany dzięki inter­
wencji związku zawodowego dozorców 
domowych. Dozorcy nie chcieli polewać 
brudnych, zakurzonych ulic i postarali 
się o deszcz, który za nich spełnia te mę 
czącą funkcje. W każdym razie deszcz 
rest bodaj jedyną czystą wodą w mi­
szem mieście, dlatego też lepiej, że on 
polewa ulice, niżby to mieli robić do­
zorcy, 

Z deszczem sytuacja w ogólności nie 
jest jednak wyraźna Gdześ na szero­
kim świecie robi sie próby z wywoła­
niem sztucznego deszczu, a dotychczas 
nikt nie postarał sic o dokonanie wyna­
lazku, któryby spowodował, aby deszcz 
nie zawierał wodv. lecz jakiś inny. szla 
chetnłejszy płyn. Już nie mówiąw o konh 
ku. ale choćby piwo dla spragnionych, 
byłoby bardzo pożądane. Technika stoi 
na tak wysokim poziomie, że spełnienie 
tego postulatu niezamożnej ludności nie 

Z Nowego Tomyśla donoszą: 
W B u k u w p o w . nowotomyskim po­

pełniła samobójstwo Stanisława Choj­
nacka . Śmierć jej odkryto dopiero po 

astreczać specjalnych trudnoś kilku tygodniach. W początkach ub. mie cfpSewlSWefffl ćzv mącz- j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' ^ 
ki n iw n e które służi do t. zw. domowe jezdża na parę dn. a!e Kiedy w japowic 

^ * MMOswt lak w dziany™^\™*Z%«^ ^ r t W chwili rozpoczynającego sie deszczu | zaniepokojony kazał wyważyć drzwi ,ej 
rozpylić w powietrzu taką mączkę a na 
ziemię zamiast deszczu będzie spływało 
piwo-

Tylko trochę dobrych chęci, panowie 
uczeni, a ludzkość otrzyma od was mi lv 
i cenny podarunek. 

TARG. 
l ą Rybą. o którą wynikła cala dzi­

siejsza awantura jest Fajga Ryba. za­
mieszkała przy ulicy Kamiennej 11. 

Myliłby się ktoś przypuszczający, że 
Ryba żywiła sic robaczkami, wodoro­
stami i drobneml rybeczkami. Nic. fal" 
ga Ryba żywi się kurami. Ta mięsożer­
na Ryba lubi jednak, aby kura spełniała 
trzy warunki a nranowlcic aby była: du 
ża, tłusta i tania. Dwa pierwsze warunki 
byfy do spełnienia nietrudne, z trzecim 
jednak miała Fajga często kłopoty. 

Ryba udała się do jatki Majtecha Lew 
kowteza. mieszczącej się przv ul. Wol-
borskiej z zamiarem kup cnia kury. Obej 
rżała i wymacała kilkanaście sztuk, 
gdyż jedna była tłusta, ale mała, druga 
duża ale chuda, trzecia i chuda i imte, 
słowem dużo czasu upłynęło, zanim zna 
lazła wymarzony kurzy objekt. Lewko­
wicz zażądał za wybrana kurke 4 złote. I 
Ryba oburzyła sic i zaproponowała 2 i 
złote groszy 50. twierdząc, że kura nic f 
jest więcej warta, jako stworzenie nikłe 
chude i stare. Te niesłuszne zarzuty do 
prowadziły Lewkowicza do takiej pasji, 
że szpetnie Rybie nawymyślał, zakwe-! 
stjonował jej moralność, wspomniał coś 1 

o Rytrej mamtini itd.. słowem — Sąd , 
Grodzki skazał Majlccha Lewkowicza ' 
na 100 zł. grzywny z zamianą w razte. 
nieściągalności na 10 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

mieszkania, gdzie znaleziono rozkładają 

ce sie już zwłoki dziewczyny-
W liście leżącym na stole Chojnacka 

oznajmia, że pozbawia się życia, ponie­
waż wie, że jest nieuleczalnie chorą na 
gruźlicę. W pokoju znaleziono kilka bu­
telek z iakicmiś płynami i k!ika prosz­
ków, które każą przypuszczać, że Chof 
naćka otruła sie. Zwłoki oddano do p r » 
prowadzenia sekcji. ;0: 

W y p r a w a D O i a j a p t a s i e 
zakończyła się, śmiercią pastuszka. —1 Z Brześcia donoszą: 

We wsi Karasin. pow. koszyrskiego, 
umysłowo chory Troflmowicz Szymon, 
który pasł bydło gromadzkie, nie wró­
cił z pastwiska do wsi. Wobec teuo soł 
tys wsi udał sie z ludźmi na poszukiwa­
nie. Nieszczęśliwego odnaleziono leżące 
go twarzą do łąki zalanej wodą wśród 

bagiennych zarośli. 
Mieszkańcy wsi opowiadają, iż Tro-

rimczuk za życia często chodził po ba­
gnach poszukując gniazd kaczych, z któ 
rych wybierał jaja. Prawdopodobnie zgł 
nął w ten sposób, że upadłszy w bioto 
nie mógł więcej się podnieść i zmarł 

I przez uduszenie. 
0 O 0 

Metalową lampą karbidową Hi 

U Ś M I E R C I Ł T E Ś C I O W Ą 
Z Sosnowca donoszą: 
Całe Zagłębie wstrząśnięte zostało 

potworną zbrodnią, Ropelnioną w Kl-
montowie. Mianowicie 30-letnl robotnik 
kopalniany Jan Dziopą mieszkał wraz z 
żoną i teściową. 69-Ietnią Cecylią Słom 
ską-

Powróciwszy pewnego razu z pracy 
późną nocą, dokonał strasznej zbrodni 
na osobie swej teściowej. Podbiegi on 
do łóżka śpiącej i począł ją bić lampą 
karbidową po głowie. Nieszczęśliwa 
przebudziła się, jęcząc i wołając o po­
moc, co mordercę jeszcze bardzej roz­
bestwiło. O sile ciosów świadczy fakt 
źe lampa karbidowa rozbiła sie na dwie 
części. Zamordowana doznała pęknięcia 
szaszki i złamania dziewięciu żeber. 

Po dokonaniu morderstwa Dziopa u-
dal sie na posterunek policji, gdzie za­
meldował o swym czynie, podając Jako 
powód, że w czasie, kiedy był w pracy. 

skradziono mu w domu 300- zł. ł podej­
rzenie jego padło na zamordowaną teś­
ciową. 

Policja udała się na miejsce zbrodni 
celem przeprowadzenia śledztwa. W cią 
gu śledztwa przyznał sie do popełnienia 
morderstwa i symulowania kradzieży 
oieniędzy, to też został aresztowany. 
Stanął on przed sądem w Sosnowcu, 
który skazał go na 7 lat więzienia. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 !nb 102-29 

« otrzy jywać będziesz „Echo* 
od jutra w domu. Prenumeratą 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

JtAOfO-BCACUe* 
DZIŚ, dnia 1 maja wieczorem: 

RASZYN. 
1 5 3 5 Przegląd giełdowy 
15 15 Koncert z Krakowa 
1630 „Mama nie ma czasu 1 ' (odczyt) —-
1 6 4 5 Arje i pieśni w wykonaniu A. Biela-

kowa 
1 7 0 0 Odczyt z Krakowa 
17-15 Koncert z Krakowa 
1700 „Życie pszczół'- — wygł. prot. St. Su­

miński 
1 8 0 0 Arje > pieśni w wykonaniu I. Oicrał-

towsklej 
18.15 Wesoły skecz 
18-30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18 40 życie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
1845 Utwory skrzypcowt w wykonaniu w . 

Niemczyka (płyty) 
1 9 0 2 lak spędzić święta? 
I 'ui7 Program na dzień następnj 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
10 25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
1 9 3 5 Koncert reprezentacyjny chóru strze­

leckiego pod dy r M. M erzejewsklcgo 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Fragment operowy 
20.15 Muzyka lekka z płyt 

20.55 lak pracujemy i żyjemy w PMsce> 
21.00 koncert chopinowski w wykonaniu 

St. Szpinal.:kiego 
21.30 „Robotnik w poezil polskiej'' — au­

dycja poetycka z Łodzi 
21 40 R. Palester: „Symfonja dziecięca*' — 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka lekka w wykonaniu małej or­

kiestry taneczno - salonowej P. R. pofl 
dvr. Ż . Górzyńskiego 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

2 3 0 5 Rozmowy w jeżyku esperanckim 
ł.< l>/. iak Raszyn, z wyjątkiem: 

14.00 Muzyka lekka 0 charakterze ludowym 
19-15 R. Strauss: Intermezzo — walc — 
2 8 0 5 Skrzynka łódzkiej Rodziny Radjowej 

CZWARTEK, rtnła 2 maja. 
RASZYN. 

(5 30 Pieśń noranna 
6 33 Pobudka Jo gimnastyki 
ij.SG Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 

7-25 Muzyka z płyt 
7-45 Program na dzień bieżąc} 
7..ri0 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycia dla szkół 

l i 57 Sygnał czaru 
12- XI Hejnał 
12-"S Wiadomości met • " o h g l o m 
1205 Aunycja dla izkół 
1230 i 13.15 Konceri .ako* i F*lha*monn 

warszawskiej 
1 3 0 0 Chwilka dla kobiet 
13 05 Dziennik południowy 
1350 Z rynku pracy 
18-55 Wiadomości o eksporcie polskln 
1 5 * 5 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert z Wilna 
1 6 3 0 Pogadankę w języku francuskim wy­

głosi l.. Roquigny 
1 6 4 5 Kwadrans slvnnvch artystów (płyty) 
17 00 Reportaż z Krakowa 
17.15 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi­

sko p.t. „Niech żyje cesarz'' pióra Adolfa 
Szyllcra 

17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Pleśni w wykonaniu A. van V>ck 
18.15 „Conrad i świat' ' (cz. IV i ostatnia)— 

szkic literacki — wygł. dr J. Ujejski 
1 8 8 0 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę-

powski 
18.40 Zvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Wiązanka melodyj z filmu „Między 

nami nic nie było*' (płyty) 
19 07 Program na dzień następny 
lQ.irV „Nowiny leśne'' — wygi. proł- J. 

Klaska 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe orrółnopolskle 
1 9 3 5 lll-ci koncert z cyklu „Pięć wieków 

muzyki kameralnej' ' 
19.50 Feljcton aktualny 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. St. Nawrota 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20. R5 lak pracujemy ł żyjemy w Polsee? 
2 1 0 0 Koncert symfoniczny poświecony mu­

zyce polskiej w wykonaniu orkiestry P.R. 
2 2 0 0 Koncert reklamowy 
22-15 Skecz muzyczny ze Lwowa 
2 2 4 5 i 23.20—2400 Muzyka lekka i tane­

czna w wykonaniu małej orkiestry P.R-
23-CO Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
Łf>D2. lak Raszvn. z wyiatkiem: 

14.00 Utwory charakterystyczne i wesołe 
piosenki z płyt 

18 30 Łódzka skrzynka ogólna—omowi red. 
I. Piotrowski 

18.45 Muzyka z płyt 
19.15 Hruby: Potpourrl » "tworów Lehata 

(piyty) 

PIOTR de CRISENOY* 

I n d y k i . 
• Jednokonna karjolka wytoczyła się z bra 
my folwarku na szosę. 

Ludwik Genot, właściciel starego tego do 
m os twa, o oknach w krzyiownice, otoczo­
nego rowami, nawpół wypełnioneml szla­
mem, trzasnął z bicza dla dodania animu­
szu „Motylowi" swemu, w sile wieku ko­
niowi rasy normandzkiej, który tą zachętą 
podniecony, ruszył kłusa. 

Pogrążony w rozmyślaniach, Ludwik Ge­
not, zdążając do pobliskiego miasteczka, roz 
prawiał na głos, jakgdyby głupie sroki wrze 
szczące na wyścigi na wierzchołkach topo­
lowych drzew mogły go słyszeć. • 

— Niema gadania — monologował więc 
— że całkowita wina po stronie tego nie­
godziwego Konstantego Berlagu. Gdyby 
wieprz jego nie wałęsał się po mojem polu, 
nią doszłoby do tego wszystkiego. Berlagu 
powinien był wzmocnić swój żywopłot przy­
najmniej... On odpowiedzialny jest za to, co 
zaszło... A tymczasem ma jeszcze tupet ata­
kować mnie! Pozywać do sądut 

Tu Ludwik Genot pomacał swą kieszeń 
dla sprawdzenia, czy nie zapomniał przypad 
kiem wziąć z sobą swego portfelu, gdzie 
schował starannie małą ćwiartkę błękitnego 
papieru, która rozsierdziła go srodze tego 
ranka. » 

Gdyż był to człek skory do gniewu, nasz 
ojciec Ludwik Genot. Dzielny i solidny skąd 
inąd, lecz raptus, wybuchowy jak proch i 
ien jego zbyt popędlłwy temperament stał 
się właściwie powodem owego przykrego 
zajścia, które zamierzał opowiedzieć panu 
Diufurtel, swemu adwokatowi 

Oddawna już stosunki Ludwika Genota 
z Konstantym Berlagu były naprężone. Ta ­
kie sobie różne drobne scysje, jak to Uywa 
między sąsiadami, usposobiły ich żle do sie­
bie. • 

Ostatecznie i nieodwołalnie jednak po­
psuł komitywę ten wieprz - reproduktor, 
wspaniały okaz, którego Konstanty Berlagu 
niefortunną miał myśl nabyć na jarmarku. 

By dać odetchnąć Izydorowi (taklem mla 
nem obdarzył Berlagu swego ulubieńca) 
źwieźem powietrzem, pan jego puszczał go 
od czasu do czasu do czworokątnej zagro­
dy, okolonej rowami, porośnlętemi cierniami 
i przylegającej bezpośrednio do parkanu Lu 
dwika Genota, jego gwałtownego sąsiada. 

Trzeba jednak trafu ,że Izydor, ciekawy 
i lubiący niezależność za życia (zakończył 
je bowiem tragicznie, co było dowodem rze­
czowym, wytoczonej Genotowi sprawy) ob­
darzony był przytera we wszytfkie zalety 
wyścigowca, biorącego przeszkody l skoro 
tylko pan jego założywszy barjerę, zawró­
cił ku domowi, upatrzywszy sobie najdo-
stępniejsze miejsce w żywopłocie, przesa­
dzał je zręcznym susem I zapuszczał się w 
pole Ludwika Genota. • 

Dwukrotnie już Ludwik Genot, przyła­
pawszy Izydora na spacerach po swojem do­
minium (gdybyż na spacerach tylko t Izy­
dor robił szkody w uprawnej roili) wypę­
dzał go ze swego łerytorjum laską. Za trze­
cim razem, wyprowadzony z cierpliwości, 
zagroził nawet teml mniej więcej słowy są­
siadowi: 

„Jeśli zasłane raz jeszcze twego wie­
prza na mojem potu, możesz bez waha­
nia sprowadzić masarza natychmiast, by 
zrobił zeń kiełbasy!'* 
I oto pewnego pięknego ranka Ludwik 

| Genot, polując na swem polu, spostrzegł 
Izydora, ryjącego jego ziemię. Krew zawrza­
ła w myśliwym. Przyłożywszy się, wziął re­
produktora na cci i z odległości kilku metrów 
palnął zwierzęciu prosto w łeb. 

Biedny Izydor, rażony celnym strzałem, 
przewrócił się bez życia na bok. 

Sprawa ta narobiła dużo hałasu w całej 
wsi. Berlagu zaś zapowiedział, że niepoha­
mowany sąsiad, pociągnięty przezeń do od-
powiedzianości sądowej, drogo zapłaci za 
swą popędliwośe. 

Okna kancelarji adwokata Diufurtela wy 
chodziły na rynek miejski, gdzie co tyd/len 
odbywały się jarmarki. Tego dnia jednak 
plac był pusty i gdy Ludwik Genot, przy­
wiązawszy konia do drzewa, wchodził do 
gabinetu adwokata, poczekalnia była pusta. 

Z pewnym lękiem zająwszy miejsce na­
przeciwko „drogego mecenasa", który za 
imponującem swem biurkiem robił wraże­
nie sędziego, jął opowiadać obrazowo prze­
bieg zajścia, uwypuklając wszystkie momen 
ty, mogące usprawiedliwić jego postępek. 

Mecenas Diufurtel, mężczyzna ' szczupły 
i dobnych rysów twarzy, patrzył nań by-
stremi swemi oczyma, lśniącemi z poza 
szkieł jak drogocenne kamienie za witryną 
jubilera. 

Gdy farmer, skończywszy opowiadanie, 
zamilkł, adwokat Diufurtel skrzywił się, mó­
wiąc z naciskiem: 

„Nieciekawa pańska sprawa, kocha­
ny panie Genot! Wcale nieciekawa, i je­
śli wolno ml radzić, rce pozostaje panu 
nic innego, jak tylko starać się o polu­
bowne umorzenie jej, idąc na ustępstwa 
oczywiście'*. 
— Co?. — zawołał Genot, podskakując 

na krześle. — Ja miałbym paktować z tym 
łotrem Berlagu? Klękać na kolana ptzed 
nim? Nigdy, przenigdy! Wolę przegrać pro* 
cest 

— Będziemy siij bronić zatem, kochany 
panie Genot — zdecydował adwokat — i 
zrobimy wszystko, co będzie w naszej mo­
cy, by wygrać sprawę, ale niebardzo liczę, 
szczerze mówiąc, na to. Uzyskamy, być mo­
że, zmniejszenie reklamowanej sumy odszko 
dowania za straty, ale nic ponadto. 

— A gdyby tak — wpadł nagle łarmei 
na myśl — posłać parę indyków panu sę­
dziemu! Czy to nie pomogłoby mojej spra­
wie? 

Adwokat skolei rzucił się na swym fo­
telu: 

— Tego niech pan nie robłl — odparł 
kategorycznie — pan Lorbe jest człowie­
kiem kryształowym, nieposzlakowanej ucz­
ciwości i z punktu przegrałby pan sprawę, 

ważąc się na coś podobnego. 
Powrót do domu wydał się Genotowi 

dłuższym niż wycieczka do adwokata Diu­
furtela. żonie, która spragniona sprawozda­
nia o wyniku narady, oczekiwała go w otwar 
tych drzwiach Ludwik Genot odpowiedział 
wymijająco, jak na Normandczyka j krwi i 
kości przystało; mecenas Diuturtel uzna? 
sprawę jego za zupełnie przeciętną... ani 
dobrą, ani złą... Można będzie równie do­
brze wygrać, jak i przegrać, bo z panami 
sędziami niewiadomo nigdy!. . 

Pan! Genołowa zmuszoną była poprze­
stać na tej relacji, gdyż napomknąwszy ztek 
ka o niezaprzeczalnej popędliwoścl swego 
męża, usłyszała w kategorycznej odpowie­
dzi, że nic już wiedzieć nie chce o sprawie, 
aż do dnia rozprawy sądowej. 

Godzina procesu wybiła. Po kilku Innych 

sprawach sekretarz sądowy obwieścił: 
„Konstanty Berlagu przeciwko Ludwt-

kowl Genot". 
Sędzia, pan Lorbe, poważna postać sa­

downika, słuchał uważnie obrońców jednej 
i drugiej strony. Po adwokacie Konstantego 
Berlagu, któremu przypadło w udziale ła­
twe zadanie sprecyzowania winy I strat, 6 P O 
wodowanych przez nią, pan Diufurtel rzucił 
się w wiry błyskotliwej improwizacji z bra­
wurą rozpaczy, usiłując przedstawić nieży­
jącego Izydora, jako zwierzę szkodliwe I 
ni"bezpicczne 1 dowieść, że fatalny strzał 
Ludwika Genota był właściwie aktem upra­
wnionej obrony. 

P.-.n sędzia, nachyliwszy się kolejno W 
obu swym aFesorom, którzy wzorem Par>* 
dory rzekli, czy też zdawali się mówić: 
„Brygadjerze, ma pan słuszność!'* nakreślił 
parę wierszy, zarządzając odczytanie wy­
roku. 

Trybunał mając na względzie kilka „ tw* 
żywszy* — dość nieoczekiwanych w isto­
cie — oddalał skargę Konstantego Berłag* 
skazując go na poniesienie kosztów procesu-

W parę minut potem Ludwik Genot win* 
szował adwokatowi Diufurtel nie mogące* 
mu ukryć bezmiernego swego zdziwienia. 

— Kto wie jednak — szepnął mu farmer 
na ucho — czy para Indyków nie przyszła 
panu mecenasowi z pomocą. 

— Jakto? — podchwycił Diufurtel stłu* 
mlonym głosem .czując nagle, źe cała j*fi° 
cześć dla przedstawiciela sądownictwa *a* 
pada się w przepaść — pan posłał indyk* 
sędziemu? . 

— No tak? odparł Genot z szelmo" 
skim uśmieszkiem — ale... nie w swoje** 
Imieniu oczywiście, tylko... w Imieniu przo* 
clwnlk* m e g o U • Tłum. J. S. ą 
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NĄRYNftRZE-30XS£RZY W ŁODZI. 
Chmielewski walczy z Ożarkiem. 

Na zawodach bokserskich, które odbędą 
się w sali Teatru Popularnego w nadchodzą 
cą niedzielę w Łodzi dojdzie do sensacyjnej 
walki między Chmielewskim a Ożarkiem. 

Ożarek poczynił ostatnio ogri iane poste 
py 1 przeszedł do kategorjl półciężkiej, co 
zwiększa niezwykle atrakcyjność walki. 
Ootatnią walkę z Ożarkiem wygrał Chmłe 
lewskl niewysoko na punkty, tak, że obec­
nie Ożarka należy uważać za b . groźnego 
przeciwnika dla łodzianina. 

Reprezentacja Marynarki Wojennej wy­
stąpi w Łodzi bez wagi muszej i koguciej, 
W7nm'an czego odbędą się dwie walki w 
wagach średniej 1 półciężkiej. 

Skład w jakim walczyć będą goście w 
Łodzi jest następujący: waga piórkowa Pa 
sturczak, w. lekka Chmielewski, waga pół-
średnia Fuks, waga średnia Błaszek ] Urba 
nlak, waga półciężka Ożarek 1 Kozaków i 
waga ciężka Węgrowski. 

Z zawodników łódzkich prócz Chmielów 
skiego walczyć będą: Leszczyński, Wdowłń 
skl, Woźniakiewicz, Durkowskł, Banasiak, 
i in. 

Wobec spodziewanego natłoku została 
zorganizowana przedsprzedaż biletów, które 
od jutra tj . czwartku nabywać można w f. 
„ W a g o n s - Lłts" Piotrkowska 64. Ceny bi­
letów od 50 gr. 

Publiczne wręczenie Wielkiej Nagrody Honorowej 
J a d w i d z e W a j s ó w n i e o d & e d z i e s i ę 2 6 m a j a w W a r s z a w i e . 

Z okazji święta W F . 1 P W . w Warsza­
wie oraz połączonej z tem uroczystości zło 
żenią przysięgi przez nasze drużyny olimpij 
skie w dniu 26 maja rb. Państwowy Urząd 
pragnie przy tych dwóch okazjach dokonać 
jeszcze 1 trzeciej uroczystości, a mlanow'-

cie: wręczenia Wielkiej Nagrody Honorowej 
Jadwidze Waisównie, w obecności zgroma­
dzonych na trybunach widzów. 

Uroczystość transmitowana będzie przez 
Polskie Radio na wszystkie rozgłośnie pol­
skie. 

Z ostatniego posiedzenia zarządu P.Z.P.N. 
K l u b y s t r y j s k i e z a w i e s z o n e . — ~ 

Sport w Kilku słowach. 

Na wtorkowem pos'edzenlu Polskiego 
Zwiaz!:u Pliki Nożnej Zarząd zaakceptował 
propozycję Jugos!awjl rozegrania mec/.i 
Polska — Jugoslawja dn. 18 sierpnia. Tere 
no ,i meczu będą prawdopodobnie Katowi­
ce. 

W sprawie meczu Polaka — Austrja k'ó 
ry się odbędzie dn. 12 maja rb. w Wiednia 
Zarząd PZPN przyjął propozycję Austrji, 
aby arbitrem 'ego spotkania został W ę g l e 
Herzka. 

Kierownikami ekspedycji pnfsklej będą: 
płk. G'abł*z, inż. Kuc::ar 1 kapitan związko 
wy p . Kałuża. 

Skład reprezentacji polskie* nie został 
jeszcze ustalony. Prawdopodobnie reprezen 
tac la nasza zesłanie zestawiona dopiero w 
najbliższy poniedziałek 

Zarząd zajmował się równłeł głośnym 
zatargiem pomiędzy porlokręglem stryisM.n 
a ckręgfcm stanlslawowskYn w związku z 
przyłączeniem tego pod okręgu do Stanisła­
wowa. 

Zarząd postanowił 
zawiesić wszystkie kluby «try]sk'e 

aż do czasu podpoizsdfcc-wania się uchwale 
walnego zebrania PZPN. 

W un.u dzisiejs/j m odoędzie się na boi 
sku Widzewa z okazji dnia sportu robotni­
czego szereg zawodów sportowych, atrak­
cją których będzie mecz piłki nożnej między 
Widzewem a Reprezentacją drużyn robotni 
czych okręgu, który rozpocznie się o god^. 
1 6 . 1 5 pp. 

Wyznaczony na piątek mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS Ib — Union Tou-
ring został przez ŁOZPN odwołany ze 
względu na Imprezy sportowe, które odbę­
dą się z okazji święta 3 Maja. 

Łódź nawiązała ostatnio kontakt z War­
szawą w celu rozegrania w naszem mieście 
rewanżowego meczu piłkarskiego Łódź — 
Warszawa. Pertraktacje znajdują się w toku 

I przyczem jako termin proponowana jest nłe 
1 dzieła 1 2 maja. 

W Budapeszcie odbył się międzynarodo 
wy turniej tenisowy, na którym zanotowano 
kilka n :espodz'anek. W grze pojedynczej p * 
nów Oabrowitz pokonał mistrza Austrji Ma 
lejkę 6 : 1 . 6 : 1 , 6 :3, a młody zawodnik au-
strjacki Bawarowsky wyeliminował niespo-

M e c z o p u h a r „ k i b i c ó w " 
ŁKS (Liga) — Union-Touring. 

W nadchodzącą niedzielę 5 maja od­
będzie się w Łodzi o godz. 16.30 sensa­
cyjny mecz p łkarski między.ligowa dru 
łyna LKS-u a Union - Towingiem o PIJ 
har ufundowany przez kibiców klubo­
wych. 

Jak podawaliśmy, ŁKS m!ał r>o me­
czu z Garbarnią w dn. 3 maja rozegrać 
mecz towarzyski na śląsku, Jednak wy­
jazd na Sla.sk ne dojdzie do skutku, wo 
bec czego ŁKS wystąpi w niedziele irze 
ciwko Union - Totirlngowi w swym peł 
nym ligowym składzie. 

Poprzedni mecz o puhar kibiców mie 
dzy wspomniąneml klubami, zakończył 
sie po dogrywce 1 niezwykle zażartej 

walce zwycięstwem Union - Tou ringu 
w stosunki 4 : 3 , a źe obecnie ŁKS wyka 
zał w meczu z Ruchem znakomitą for­
mę, w!ęc mecz oczekiwany jest z wiel-
kiem zainteresowaniem. 

Boisk;? na którem mecz zostanie ro­
zegrany nie zostajo jeszcze ustalone, 
prawdopodobne odbędzie sTę on jednak 
na stadionie ŁKSii przy Al. Unji. 

,FIVE-BRłDGE" ŁÓDZKIEJ RODZINY RAD 
JOWEJ 

Łódzka Rodzina Radjowa w dalszym 
claRti urządza „flve-brldge" w restaurócd 
„Halka'* Moniuszki I Pros ! my wszystkich 
svmpatyków w czwartek dnia 2-go m-łja 
do „Halki". 

POHAR NARODÓW WĘDRUJE DO 
NIEMIEC 

Oczekiwany z duźem zaintersowamem i 
konkurs o puhar Narodów w Nicei zgromią 
dzll na starcie drużyny U państw. Jest to 
cbsada rekordowa. 

Pierwsze miejsce 1 puhar zdobyły Nlem 
cy przed Irlandją, Portugalją i Włochami. 

dziewanie Włocha Palrnieri'ego 6:4, 2:6. 6:3 
6 :1 . 

Zawodnik niemiecki Werring ustanowił 
nowy rekord Niemiec w pchnięciu kulą obu 
rącz, osiągając wynik 28 m. 51 cm. Prawą 
ręką Niemiec uzyskał 15 m. 31 cm. a lewą 
13 m. 20 cm. 

Na śląsku nastąpiło otwarcie sezonu mo 
tocyklowego 14 oddziałów Zagłębia śląskie 
go i Zagłębia Dąbrowskiego. 

Udział w uroczystościach wzięlj liczni za 
wodnicy. W defiladzie brało udział około 
400 maszyn. 

W dniu 8 maja br. odbędzie się w Dort­
mundzie ciekawy piłkarski mecz między­
państwowy, pomiędzy reprezentacjami Nie­
miec i Irlandji. N 

Doroczny bieg sztafetowy. 
W niedzielę, dn. 5 maja rb. odbędzie się 

w alejach parku Poniatowskiego doroczny 
Bieg Sztafetowy „Kurjera Łódzkiego" na 
przestrzeni 14 kilornetrfów. 

Impreza ta wywołała w łódzkich sferach 
wielkie zamtereeowarrie. 

Do biegu zgłosko się Już cały szereg ze 
spotów, między innem! sztafety KP. Zjedrto 
czone, ŁKS, IKP., Geyer i wiele łnnych. 

Życ ie e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁN.A. 

NOWY JORW: loco 12-20, maj 11.W, 
czerwiec 11.79, upiec 1 1 . 8 1 , sierpień ll.fi! 
wrzes.en 11.51, październik 1186, listopi? 
11.39, griKlzień 11.43, styczeń 11.47, lu 
11.50. marzec 11.53 

LIVERPOOL: loco 6.78, czerwiec 6.4t 
sierpień 6 35 , październik 6.19, styczeń 6.J 
maj 6.14 . . 1 

Egipska: maj 8 0 2 , lipiec 8.04, pazdziel 
nik 8.02, styczeń 8.00, maj 8.02 

Upper: loco 7.84, maj 7.57, lipiec 7,2?-
październik 7.06, maj 7.C>6 

BREMA: maj 1 2 7 1 , lipiec 12.96, p a i 
dziernik 12.95, grudzieft 13.07 

Waluty, dewizjr i akcii 

Ł.T.K. W DNIU 3 MAJA. 
Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Kolar­

skiego zawiadamia swych członków, że w 
dniu święta narodowego 3 Maja, kolarze 
ŁTK. biorą udział ze sztandarem przy rowe 
rach w kostjumsch galowych z odznaczenia 
ml w uroczystościach. Zbiórka kolarzy zo­
stała wyznaC7cna na godz. 8.30 w lokalu 
T-wa, przy ul. Kilińskiego 146. Ze względu 
na uroczysty charakter wystaplema upra­
sza się pp. członków o liczny udział. 

M ediymiftstowy mecz piłkarski 
Łódź — Budapeszt. 

W dniu 18 czerwca odbędzie się w Łodzi 
sensacyjny mecz piłkarski irriędzyt rtlastowy 
Łódź — Budapeszt. Warunki meczu zosta­
ły Już uzgodnione, tak, że dojdzie on deflni 
tywrtle do skutHa. 

Wobec Ma»y plłkarstwa węgierskiego 
mecz Łftdź — Budapeszt zapowiada się Ja 
ko największa atrakcja sezonu piłkarskiego 
w naszem mieście. 

Poprzednio Budapeszt rozegra mec* w 
Warszawie w da. 16 czerwca z reprezenta 
cją LlgL 

Doktór L. B E R M A N 
Spec . l i t a chorób wenerycznych 

•kornych • » o k s u a l n \ c h 

Cegielnlana 15. 
telefon 140-07 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz . 
niedz. t święta od 6—1. 

Dr- tn e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

p o w r ó c i ł a 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 1 0 rano I od 3 do 8 wieczór. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

"rzyjm. cod*, od 10—12 • od 5—8 po po ł . 

• Ir.wrstycyl* ej udział warstw pracowniczy& bę 
¥"* nr J L l | 7 M O ' V | f , / ~ | ' \ 3 l / ' C l f I ' t l z i e ^ r d z o *iży. ZorKaniz.vwane elementy pra 

* « . a a d l ^ l l l . I I W W i 3 E V l t c „ , nicze wykazały jes/cze rae swoi wvs-.e 
obywatelski stosunek do zastidnletu państwo­
wymi. A przecież rozpisana Pożywka Inwcsty 
cv ra jest sprawa o wybit. rozpleOścl pai1>rWo 
wej i społecznej. 

Zjazd prezesów wojewódzkich pacownl-
c?y:li komitetów pożyczkowych, wyłonionych 
przez stowarzyszenia urzędnicze, uchwalił opien 

SpcejaHnta chorób wenerycznych , 
•kornych I s e k s u a l n y c h 

mieszka obecnie T R A J G U T A 9. 
front I piętro , te l 262-98. 

Prarlmuje pano. od 8 - 1 ! I od 6—9 w., w nlcdi i twlHn 
od 9 - U 3 0 popi. Haul. od g. 10-11 I od 6-B wiccŁ 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
C h o r u s z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99. telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

NORMY PRACOWNICZE 
Ti w subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej . WM 

Już dzteiac możne, stwierdzić, tt podobnie; pracowników zarabiających do 100 zł- w «nipac'i 
iak w Pożyczce Narodowej z 1W3 r- tauc i wjzas" uposaźtniai do 300 zł ustalono normpy p»nl 
subskrybowanej obecnie Prornjowe) P o ż y w a zej jednomiesięcznej pensji, przyczem d o p u ^ z o 

no jeszcze możnośC pokrycia części tych kwol 
obligacjami Pożyczki Narodowel. (Tutaj nawla 
sowo należy zaznaczyć, że pracownicy, którzy 
chea. skonwertować posiadane obligacje Pożycz 
ki Narodowej mogą to uczynić odpowiednio wy 
IE) deklarując kwotę subskrypcji). W ten spu-
rób dla mniej uposażonych pracowników normy 
subskrypcyjne wypadły niżej, niż prey Pożycz­
ce NaTodowei. Natomiast lepiej uposażeni pra­
cownicy subskrybflją więcej. Pracownicy pa:V 

'»6.0( 
83.2; 

8 i .ot; 
:s I .iH 

Zebranie giełdy piieniężnej cechował na 
strój ożywiony, kuKsy kształtowały się nid 
jednolicie. 

Dział papierów państwowych cechowa 
nastrój ożywiony, kursy kształtowały się naj 
ogół słabiej. 

Dział prywatnych papierów ł^kacyjnyd 
był bardziej ruchliwy, ogólne u/jposobicnił 
było spokojne z odcieniem słar.szym. 

PAKERY PROCENTCyWE. 
Prem. Pt)ż. Budowlana ser. I szt. 42.7 | 
Prem. P«ź. Dolarowa ser. l / ł szt. 53.0J 
Państw. Poż . Ktmwersyjna T 9 2 4 r. 6 7 . S 
Konwers. Poż. Kolejowa 1026 r. 62.0* 
Poźvczka Dolarowa 1919-7.0 r. 
Pożyczka Stabilizacyjna l f j27 roku 
LZ Pańs twowego Banki? Rolnego 
Listy Zast . Państw. B-ktt Rolnego 
LZ B-ku Oosp. Kraj. II — VII em. 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 
Obi. Kom. B-ku Oosp. K>raj. II- III em 
Obi. Kom.. B-ku Gosp. J/Craj. I em. 
Obl. Bud. B-ku Gosp. IjCraj. I em. 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 
Obl. Kom.. B-ku Gosp. Kraj. I em. 
Obl. Kom. B-ku Gnsp. Krai. 11—111 i 11IN 8 
L.Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 8 S O 
L.Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wic 1928 49.2! 
L.Z. T o w . Kred. Ziem. w Warszawie 49 0< 
L Z . Tow. Kred. m. Warszawy 7ft.2< 
L.Z. T o w . Kred. m. W - w y 1938 r. fi0-5( 
L.Z. Tow. Kr. m. Częstochowy 1938 r. 19.2.; 

L Z . Tow. Kr. m. Piotrkowa *1933 r. 4?8f 
AKCJE — SŁABSZE. 

Dział papierów dywidendowych cecho­
wał nastrój słabszy przy" średnich obrotach. 

Bank Polski 88.75. Warsz. Tow. Fafor, 
Cukru 3 0 . S 0 - 3 1 0 0 . Lilpop 10 50, Stara­
chowice 17.25—1715 

ZIEMIOPŁODY. 
WARSZAWA, | . 5. — Urzędowa ce­

duła giełdy zbożowo - towarowej w War ­
szawie: pszenica czerwona jara szklista 
17.50 — 1 8 0 0 . — jednolita 17.50 — 18 00. 
— zbierana 16.00 — 16.50, żvto I stand. 
1 4 2 5 — 14.50, — U stand. 14Ó0 — 14.25, 
owies I stand. 15 00 — 1 6 0 0 , — II stand 
15.00 — 1550 , III stand. 14 .50 — 1-Y00. 
jęczmień browarny 689 gl. 17.50 — 1800 . 
678—678 gl- 1 6 0 0 — 1 6 5 0 . 649 gl. 15.50 
1 6 0 0 , — 620,5 gl. 15.00 — 15.50. 
maka pszenna gat. I lit. B 0-45% 3 0 0 0 «. 
33 00. gat . II P B 20-65% 22.00 —L 24.0<* 
gat. III lit. A 65-70% 14.00 — 1 5 0 0 , mak;i 
żytnia I gat. 0 -55% 28.00 — 24.50, — 0 - 6 5 ! 
2 2 0 0 — 23.00, — H gat 16.00 — 17.00. 
razowa 1 7 0 0 — 18.00, — poślednia 13.50 
14 po, — otręby pszenne grube orzeni. st. 
11.50 — 12.00, otręby żytnie 1 0 0 0 - 10.23 | 

, - w ' • . m u i ( - - — ^ . t w u j u w i y v v j • e • n v u w ł j i w y y c l . l 

t^cyjno normy subskrypcji, jako •jbowiązunce stwowi, zarabiający wraz ze wszy^ukieml a > 
rroralnle wsizystkich pracowników paóstwo-1 Catkami pmad 1000 zł. bubskrybowaili poiy ^k.j 
wych. samorządowych i prywatnych. Normy tflj w wysokości 125 proc. miesięcznych poborów 
sa następujące: 

Wysokość pensU 101 do 2 0 0 zł. Norma sub­
skrypcji 100 zł. ( w tam 5 0 zł, obUg P J Ż . Nar) 

201 do 2 5 0 zł- — 2 0 0 zł. (w tem KIO eł. obłiR. 

wraz z temi dodatkami zarabiający ZAŚ ponad 
1-500 zł- — 150 proc. 

Jeden z propagandowych plakatów 3 
proc. Premjowel Pożyczki Inwestycyjnej 

OMEGA' Lecznica 
Gabinet Dentyntyczny 9$ 

UŁOM/.MA 9, t e . e f o n 142-42. 
r*y;uiu.|!i lekarze we wszystkich ipee.alnotelaeb 
Analizy tokarskie , zastrzyki R e n t g e n , 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą dobą. IFORAHA S cl. 

„_ DR. MED. 

Wiktor miller 
choroby reumatyczne 

ul. S i e n k i e w i c z a 4 0 t«i- »46-ii 
przyjmuje od 4 i pół do 7. 

F i z y k a l n a T e r a p j a . 

Dr. med. N I T E C K I 
cho roby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczO!>lc : owe. 
NAWROT 32, Iront, l piętro — rei. 213-18 

rtijjmme od o — J.JO rtoo od l * t W I . C I 

w ul.diitle i lwięta od i) do 13 w pol. 

Dr. P. B R A U N 
p o w ó c i l 

S p e c chor. skórnych I wenerycznych. 
przyjmu;e od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 100>S7 

Dr. H E L L E R 
5 Pec . choró'1 skórnych, wenerycznych 

, „ i moczoplciowych. 
'KAUGUTTA 8, łeL 179-89 

przy}mi' ? '- od 8—11 *. i od 4—8 wiecz. 
" '-dziele święta 11—2 pp. 

Przychoda a Weneroiogiczna 
l e c z o n e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r . 8 do 10 w i e c z Parada 3 Zł. 

.. nciiijuwsi *uiyc£*i mwesiycyine 
. u ^ u ». - 1 ^ / ^ , l l % ) 0

, ~ , e , ; w

O u m ! p zedstawia bezrobotnych robotników z lo-
. ^ , S ) W ż 2 r 5 1 r ^ 

S J !^J^ HA ewk^-W-^; S f f i Jr a a|f \ e n . t t bSzrobotneg? 
4(u a j 4ou zj- I « J w. KOI robotnika trafił do sum'enia pracujących i 
&7t S t ó w ^ ą f - ^ « « urzędniczych , robotil-
A, ka czych. Podzielili sie oni swym dochodem z 

Pracownicy zarab,ający od 701 do 1000. ri. J^gg;^^ITSSSA ^ S k t ^ l 

zwolnione od obowiązku subskrypcji wszystkich nie inne grupy społeczne i gospodarcze? 

Z I A Z D O D D Z I A Ł U Ł J D Z ł f l E C O 
Związku Harcerstwa Polskiego 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryciae i moczopłclowc Powrócił 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-33. 
Przyjmu,e od godz. 8—10, 12—2. 5—« wiees; 

W niedziele 1 święta od 9 do II rano. 

Kupon bezpłatny 
dla Czytelników „ECHA" 
CYRKU STAN1EWSKICH („j § Mkmm II) 

Okaziciel niniejszego przy kupnie jednego biletu mole " i 
orowadz.c doda tkowo jedną o s o b o . B E Z P Ł A T N I E . 

Kupon ważny na S JR 0 D Ę 1 maja. 
Wyciąć i P R Z E D S T A W I Ć w kasie. « 

W sali Rady Miejskiej pod przewodni­
ctwem Komisarza Rządowego miasta Łodzi 
inż. W. Wojewódzkiego odbył się Zjazd Od 
działu Łódzkiego Z.H.P. 
Na Zjazd — poprzedzony uroczystą Mszą 
Św. w Katedrze i defiladą drużyn harcer 
sklch — przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowości, sądu, szkolni­
ctwa, organizacyj społecznych, delegaci 
Kół Przyjaciół Harcerstwa oraz instruktor­
ki i instruktorzy harcerscy. Naczelne wła 
dze harcerskie reprezentowali: p. Marja Wo 
calewska insp. Ministerstwa Wyznań Rei. 
Ośw. Publiczn. j p. sędzia Sądu Apelacyjne­
go Antoni Olbromski, naczelnik Głównej 
Kwatery Harcerzy. 

Zjazd otworzył w zastępstwie p. woje­
wody łódzkiego wiceprzewodniczący Z a ­
rządu Oddziału inż. Zygmunt Rau. Po wy­
głoszeniu przemówień powitalnych zebrani 
wysłuchali referatu naczelnika Harcerzy p. 
sędz'ego Antoniego Olbromskiego, który 
podkreślił znaczenie Zlotu Ogólno - Kra jo ; 

wego jaki odbędzie się w lipcu rb. w Spale 
z racji 25-lecia istnienia Harcerstwa. 

Sprawozdanie ustępujących władz Od­
działu złożył sekretarz Zarządu p. W. No­
wakowski. Ze sprawozdania wynika między 
innemi. że na terenie działalności Oddziahi 
Łódrk r ego istnleie ?68 drużyn Harcerskich, 
skupiających 10,288 młodzieży żeńskiej i 
męskiej. W okresie letnim harcetstwo łódz­

kie zorganizowało 88 obozów, w których 
wzięło udział 1,815 harcerzy, 825 harcerek. 
W bieżącym roku harcerstwo łódzkie przy­
stępuje do budowy stanicy w Grotnlkach. 

W godzinach popołudniowych obrado­
wały Komisje Zjazdowe. 

Po wznowieniu obrad plenarnych pod 
przewodnictwem insp. Ochędalsklego przy­
jęto sprawozdanie Komend Chorągwi Har­
cerskich, Komisyj Rewizyjnych oraz 
uchwalono absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi 1 dokonano wyboru nowych 
władz Oddziału Łódzkiego Związku Harcer­
stwa Polskiego. 

Do Zarządu wybrano: pp. wojewodę 
Hauke - Nowaka, ini. Zygmunta Rau, pułk. 
Alf-Tarczyńsklego, starostę dra S. Wronę, 
Wiktora Nowakowskiego, Ignacego Pietrza­
ka, Józefa Mazura, Władysławę Kenlżankę, 
ppłk. Jana Gabrysia, dra A. Grabowskiego, 
Jadwigę Illiniczową, nacz. Kazimierza Ja­
giełłę, mec. A. Lipińskiego, dra C. Orlikow­
ską, inż. Wyszkowskiego, Janinę Kopczyń­
ską, dyr. Wędziagolskiego, preiesa Yecsłle, 
prez. K. Sulisfowskiego. 

Do Komisji Rew ; zy|nej wybrano: pp. St 
Podciechowskiego, Fr Feję, nacz, H. lllini-
cza, Z. Łuczkowskiego inż. Sawczyka. 

Do Sadu Harcerstwa wybrano: pp. An­
toniego Czaplińskiego, sędriego I. Chaw -
łowsk ; ego. dra B. Gontarskiego E. Hajkow 
ską, Inż. J. Holcgreber*. 

BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY I 
Zarząd i Komenda P W . 1 W F . wzywi 

członków do bezwzględnego przybycia w 
dniu 3 maja rb. o godz. 8-ej rano punktual­
nie do lokalu ul. kpt. pil. Żwirki 8. 

[jŁSfTgHHMHi t 
Co nas po pracy rozewseli? 

Teatr Miejski — 2 : 2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Odmłodzony Adolar 
Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiegnl — 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
4 5 0 i 8 3 0 

Amor — na scenie: Niespodzianki świs 
teczne na ekranie: Dziewczę z Calgary. 

Adria — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Bajka — Kleopatra 
Bratnia Strzecha — Czy Lucyna to dzie­

wczyna? 
Casino — Córka generała Pankratowa 
Corso — Bal w Savoyu 
Czary — Szaleńcy 
Capitol — Żyd Suss 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj... 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand • Kino — Serce Indjanki 
Jar — na scenie: Uśmiech wiosny; na 

ekranie: Orlątko 
Luna — Wesoły kabaret. 
Metro — Flip i Flap oraz Buster Keaton • 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie 
Mewa — 1) Przybłęda; 2 ) Awanturki 

jego córki 
Pałace — Nie chce wiedzieć kim jesteśl j Przedwiośnie — Piotruś 
Rakieta — Sprzedany głos. 
Record — 1> śmierć odpoczywa; 2 ) P a ­

ryskie szaleństwo 
Sfinks — 1) Kuszenie szatana; 2 ) T a - ! 

jemnica zamkniętego kufra 
StvIowy — Wiktor, czy Wiktorja 0 

Sztuka — Uwodzicielka 
Zachęta — Maskarada 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, wętróbka c ie lęca d v n 

stowana z kartoflami i buraczki. Omlet. | 
WINSZUJEMY 

J u t r o : Żygnruntowi. Wschód słońca 4.06 Zachód słońca 18.59 
Długość dnia 14,53 
P r z y b y ł o dnia 7,03 Tydzień 17 

Czy festeś cz łonkiem 

) L . O . J P . I > . ? 
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Sir. 6 E C H O Nr. 118 

DOKĄD %fy|HCHAĆ NA ŁATO * 

5P0KÓJ i S W O B O D A -
o z a l e t y s p ę d z e n i a ur lopu na wsi. 

Za wyiay^Jem w czasie wakacyj na 
Ileś przemawia nlety.ko niczem nie-
imącony spokój, bezgraniczna swobo-
i i szerok? nietarnowany dostęp do 
oiica. powietrza' wody. lasó\y i pól — 
rzemawiajfl również względy natury 
lonomicznej. 

Pierwszy wzgląd dotyczy kieszeni 
yjeżdżającego. .Faktem bowiem jest, 
; gdybyśmy nawet w luksusowy sno-
>b urządzili sobie pobyt na wsi '<— su* 

wszystkich wydatków (łącznie z 
|»drLŻŁi> będzie zawsze o wiele niższa 

sumy wydatków jakich wymagałby 
nas skromny nawet pobyt w śre-

|iiem uzdrowisku. 
Jest to całkowicie zrozumiało. Z je-

e; stror.\v przecież o.dpadają wszelkie 
•szta — \nazwijmy je urzędowe (jak 

taksa k\iracyjna), £ drugiej znowu 
|ak tvch wvzvstkicb 

okazyj nadprogramowych, 
lóre mimo pierwotnego postanowienia 
Izczędzania. zaciskania portfelu itp. — 

sze jednak zmusza człowieka z 
ti czv innycA racyj — do wydania 

|eniedzv ponad ;tgórv określony bud-
jt. Mamy tu na nnyśli atrakcje, jak dan 
ngi. konkursy ta.ficau konkursy kostju-
ów plażowych Iftd. W rezultacie po-
rót do domu nierzadko następuje w at 
losferze zgoła 

zbędnych Irytacyj-
jakże często i sam cci. dla którego taK 

jhoczo opuszczaliśmy duszna mury 
ias a, gwałtowna chęć wypoczynku i 

odratowania zdrowia — staje się dz';-
tym właśnie właściwościom uzdro-

isk zupełnie nie osiągniętym, przeciw-
je: po pobycie w uzdrowisku nierząd" 
p wraca się bardziej zmęczonym i sko 
.tanym nerwowo, niż w momencie wy 
/du 

Wieś z cała pewnością zaoszczędzi 
\vm tych przykrości, a jeżeli już chodzi 

rozrywki* to i tak ich nie brak, urzy-
tsem zaleta ich będzie właśnie to. że po 

Idą one do nas w formie mniej męczą 
i i mniej wyczerpującej. Książki, ga­
ły itp. możni*, skoro komuś na nich, 
'łaszczą na tych ostatnich tak bardzo 
leży, wz'ąć ze sobą. bądź też bez 
ększych trudów otrzymać na miejs-
. Radjo również sie znajdzie. Czegóż 
ęc więcej potrzeba'1' Tańców? Można 
wsi w każdą sobotę lub niedzielę we 

lo potańczyć. 
Również ważny jest drugi wzgląd. 
Wiadomo, że wieś cierpi dziś już mc 

[iedę, ale W \, 
poprostu nędze, 

tolega ona głównie na braku gotówki 
wieśniaków. Artykuły wiejskie posią-

aia dziś tak niską cenę. że nierzadko 
/ieśniakowi mimo wielkiego głodu pie 
iądza, poprostu nie opłaci się wieźć ich 
o miasta, często bardzo odległego. Na-
omiast podaż tych artykułów jest zaw 
;e na wsi wystarczająca- W chwili 
ięc, kiedy odberca i konsument tych 

rtykułów znajdą się bezpośrednio pod 
sachem wieśniaka, ten znajdzie na me 
atwy i pewny zbyb unikając uciążli-
ych. a niezawsze opłacających s'e oo 
ióżv do miasta i zarobi trochę grosza, 

li na wsi dziś każda pojedyncza złotów 
.a — to radość i skarb. 

Konsei wentnie wyłoni sie tif jesz-. 
'Ze jedna kwestja, a mianowicie ta, że 
yieśniak, widząc zjeżdżających pod je­

go strzechę letników, domagających się 
jaj, masła, mleka, sera. owoców itp. a 
orzytem zgóry płacących za to wszyst 
ko— będzie musiał jakość tych artyku­
łów podnieść. Podyktuje mu to jego wła 
snv interes kupiecki, jego zdrowa świa­
domość, że towar, im go więcej sprze­
dać, tem musi być lepszy. 

Tak więc spędzenie wakacyj na wsi 
orzymesie obu stronom korzyści: letni­
kowi da spokój- swobodę i możność s fu 
procentowego rozkoszowania się słoń­
cem, wodą i powietrzem, wieśniakowi 
zaś wciśnie do spracowanych rąk rzete! 
nie zasłużony pieniądz- My tanim kosz-
!em otrzymamy pełnię wypoczynku, 
oni zaś zdobędą to, co jest dla nich ma­
rzeniem, t. zn. trochę grosza. 

Życie kobiece w Sowietach. 

P R A C A B E Z M I E S Z K A N I A . 
KOMSOMOŁKI O SOBIE. 

Cudzoziemiec znający życie sowiec­
kie tylko powierzchownie, wyobraża so 
bie, że wszystkie zainteresowania nie­
tylko mężczyzn, lecz i kobiet obracaią 
się tam tylko dokoła spraw polityczno-
społecznych. Zupełnie inaczej wygląda 
rzeczywistość. Dla ilustracji prawdzi­
wych stosunków riech służy następują 
cy artykuł zamieszczony w dzienniku 
..Posl. Now.". 

W Jarosławiu siedem panienek- kom 
somołek kombinatu gumowo- azbestowe 
go zebrało się przy herbacie, by pomó 
wić o swojej doli dziewczęcej i wogóle 
kobiecej. Przyszły na zebranie „panien 
ki wybitne"— sześć „produkcjonistek' z 

Rocznik 1914 pod bronią. 

Pierwszy dzień w koszarach nowopowo łauycu roczników we Francji. 

Samochód bez dachu mm 
w Jedne j m i n u c i e 

Wielką sensację w Paryżu budziło de­
monstrowane niedawno auto marki Peu­
geot o karoserji regulowane] automatycz­
nie. Otóż przez naciśnięcie guzika wprawia 
się w ruch mechanizm, który cofa dach 1 
boczne ścianki, chowając je w tylnej przy­
budówce wozu. Powtórne naciśnięcie tfjzi-
ka wywołuje odwrotną akcję mechanizmu, 

który wysuwa spowrotetn dach 1 boczne 
ścianki, tak, iż auto z otwartego staje się 
zamknlęten. Mechanizm karoseryjny poru­
szany jest przy pomocy baterjl elektrycznej 
Możność zmiany karoserji jest niezwykle 
korzystna dla amatoKów turystyki, którym 
pozwala nic zwracać uwagi na nagłe zmia 
ny pogody. 

Kilkaset milionów pod wodą. 
G d z i e l e ż ą z a t o p i o n e s k a r b y ? 

W zatoce Vigo, 24 października 1702 r, 
zatopiona została flota hiszpańska, wioząca 
z Aleksyku do ojczyzny olbrzymie skarby w 
postaci sztab srebra. Znalazłszy się już nie­
daleko brzegów ojczystych, spostrzegł ad­
mirał hiszpański, dowodzący armadą, iż 
wyjście z zatoki 

zablokowała eskadra 
okrętów wojennych angielsko - nolender-
skich. Aby nie oddawać w ręce wroga cen­
nych ładunków, zatopili Hiszpanie okręty. 
Nie raz już podejmowano próby wydostania 
z dna morskiego spoczywających tani od 
dwustu lat (.karbów. Aczkolwiek stwierdzo-

I (Zakonnicy 
n 

z góry św. Bernarda 

Dwaj zakonnicy z góry św. Bernar; 
[lii, kcórzy przybyli, aby założyć hospi-

um w górach dzielących doliny Mek ,n 
i i Salienu, spotkali się z nowemi tru­

dnościami; rząd prowincji Yunnan prcy 
mai im prawo założenia schroniska ale 
i:e dał pozwolenia na stale korzystacie 
i terenu; rokowania w tej sprawie trwa 
ja już rok. Tymczasem obydwaj zako-r 
licy sprawują czynności misjonarskie. 

Dotychczasowe wiadomości o zakonni­
cach z góry św. Bernarda i ich o r z e s z 
fdlen u sie 

wraz z psami 
Jo gór Himalajskich — nie odpowiadają 
prawdzie. W istocie rzecz się przedsta­
wia następująco: Mgr. de Guebriant z 
paryskich nrsyj zagranicznych i suoe 

w generalny tych zakonirków. znaji-
• debrze miejscowości tybetańskie, pro 

s : ł przełożonego opactwa z góry Św. 
Bcrnard:i. aby tenże wysiał kilku zak'-n 
ników. którzvhv rówr'eż i w Tybec ;e 

'XI stuleciu. Natychmiast dwóch mło­
dych zakonników ud a ta się w te podrćż 
jesienią 1930 r. Misja tybetańska oddała 
im do rozporządzenia dom misyjny w 
Weisi. W ciągu kilku miesięcy wspoma 
gania przez miejscowych misjonarzy b.i 
dali oni dwie drogi prowadzące przez 
łańcuch górski między doi.nami Mekjn 
gu i Saluenu. W rok później powrócili 
oni do Szwajcarii, a w roku 1932 udali 
się spowroiem do Tybetu w towarzy* 
siwie jednrgo braciszka i jednego laika. 
Po dalszych badaniacJT wybrali miejsce 
na schronisko na przełęczy La Tsa, na 
wysokości 3.G00 metrów nad powierzch­
n ą morza. Kiedy możliwą staje się kv 
mun kacja. zakonnicy udzielają pomocy 

podróżnym i kulisom. 
Zakonnicy są dobrymi sportowcami, 

nauczyli oni krajowców używać nart 
Psów swo :ch tam nie trzymają, bo zwie 
rzęta nie wytrzymałyby klimMu poi-
zwrotn'kovcgo w czasie p o d r ó ż y do 

no, iż wraki fregat hiszpańskich spoczywają 
na niewielkiej głębokości, bo tylko 

20 metrów pod powierzchnią 
morza, to jednak nie udało się nic zrobić, 
gdyż konfiguracja dna w tem miejscu unie­
możliwia pracę nurków. Obecnie inżynier 
hiszpański M. Moxo planuje zorganizowa­
nie nowej wyprawy po skarby podmorskie, 
przyczem zastosowana ma być nowa meto­
da opuszczania na dnu wielkich kesonów, 
w których zmieści się cały (niewielki zresztą 
jak na dzisiejsze czasy) okręt. W kesonie 
praca nurków i przeszukiwanie zatopionych 
statków będzie się już mogło odbywać nor­
malnie. Fachowcy oceniają wartość zato­
pionych skarbów na paręset miljonów pe­
setów. 

dyplomami technicznemi oraz sekretarka 
komitetu komsomolskiego Tamara Mole 
wówna. Rozmowę prowadziły w sposób 
„zorganizowany":^ ze sprawozdaniem 
stenograficznem. A po trzech dniach o-
glosily program swej intymnej poga 
wędki. 

Od tego stenogramu rozpoczęły się 
te wiece panieńskie. W Moskwie, w Le 
ningradzie, w Niżnym Nowgorodzie, w 
Archangielsku, w różnych innych niu-
stach większych i mniejszych panienki 
się zbierają i obradują nad tem, 

jakie jest teraz życie kobiece. 
Po miesiącu z poszczególnych pogaia-
nek ppw§ łgjy oewne wnioski ogólne. 
KomsómolkTrTeńingradzka Wiera Kje-
tlińsln formułuje je tak: 

— Poco to oszustwo, lo okropne, nie 
ludzkie kłamstwo? 

Zdaniem komsomołek jarosławskich 
oszustwo i kłamstwo zawarte sa już w 
słowach, jakoby „kobieta miąla szero­
ki do-stęp do wszystkich dziedzin pracy 
i życia społecznego". Słowa te powta­
rza się na wiecach, ale w życiu wiele 
rzeczy dzieje się inaczej. Oto naprzy 
kiad komsomołka_Lida Ośmajiinówtia z 
wielką trudnością dostała odpowiednie 
do jej wykształcenia stanowisko maj­
stra w fabryce opon. Posadę jej d;:no. 
Ale mieszkania nie dają. Z prośbą o mie 
szkanie zwraca się ona do Zawkomu (ko 
mitotu fabrycznego) i do Partkoniu (ko 
witetu part.) i do kom. komsomolskiego 
ale wszędzie 'odpowiadają jej z uśmiesz 
kiem i jakby na żarty: 

— Wyjdź zamąż, a dostaniesz pokój. 
A sens iego żartu jest jasny: 

— Stań się kochanką jakiegoś ...admi 
nistratora" (wyższego urzędnika) a bę­
dziesz mogła mieszkać u nicgóT 

W teorji — „dostęp otwarty", a w 
praktyce— wszędzie siedzą niesumienni 
wodzireje, i wyzyskują swą władzę, by 
zmusić dziewczynę do iego. czego pra­
gną. * i 

Panienki Jarosławskie obradowały na 
swym wieczorku między jnnemj nad 
gorzką dolą pewnej koleżanki— komso 
molki, Kapy. Kapa wyszła zamąż i była 
zadowolona ze swego maleńkiego szcze 
ścia osobistego. Ale nowożeńcom) n!e da 
no mieszkania. Mężowi kazano miesz­

kać w baraku męskim, żonie— w kob e 
cym. Małżonkowie mogli być razem tyl 
ko na ulicy. Tak minęły miesiące. Te* 
,raz „wkrótce ma przyjść dziecko" a 
mieszkać niema gdzie, i Kapa z tego o* 
wodu boi się stracić męża". Teorja jesU 
bardzo piękna, a w praktyce licznym 
panienkom sowieckim pozostawiona jest 
taka sama „możliwość szczęścia osobr 
stego", jaką posiada komsomołka Kapa. 

Dziewczęta moskiewskie, pracujące 
na kombinacie mięsnym im. Mikojana, 
doszły do bardziej opłakanego wniosku: 
o szczęściu nie śmią nawet marzyć, lecz 
walczą tylko o jedno: by nic orzeszka! 
dzano im odpoczywać po pracy. 

Mieszkań nie mają. 
Rozmieszczone są po barakach. Starają 
się, aby w icli wspólnocie było sclilud" 
nie i czysto. Ale zazwyczaj „wieczorem 
wdzierają się chłopcy". Nie chuligani* 
lecz komsomolcy, udarnicy (pracowni" 
cy rekordowi). W innych miejscach za" 
chowują się przyzwoicie. Ale z dziew, 
czętami nikt nie robi ceremonji. 

— Poprostu w ipalcie i w butach roz* 
kładają się na łóżkach dziewczęcych. 
Harmonijka, pląsy, pijatyka, dym papie 
rosów, plugawe wymysły. Wieczory 
niekiedy kończą się orgją pijacką. 

Nie mogą sobie znaleźć obrony. Same 
zaś nie są w stanie położyć kresu tej 
rozwiązłości. Jedna dziewczyna próbo 
wała protestować — i wylano jej na 
iwarz szklankę wódki. Na tem sprawa 
się zakończyła. I żyją dziewczęta —I 
komsomołki w Moskwie— w „stolicy, 
proletariackiej— jak w dzikim lesie, 
śród drapieżnych zwierząt. 

W Bielewic (dawnej gub. Tulskiej) 
„kwestje dziewczęce" wypadło oddzic" 
lić od „kwcstji kobiet zamężnych". Kont 
somołki- mężadTi urządziły osobne ze 
branie. 1 zaproponowały zastanowić się. 
czy jest słuszny i legalny taki ustalony 
porządek: dziewczętom i mężatkom bez­
dzietnym pozwala sie pracować, ale jak 
tylko zjawi się dziecko— spędzają z pra 
cv. Dobrze, jeżeli maż swej żony nie po* 
rztfci— wtedy może ona z dzieckiem ia 
ko tako istnieć za zarobki mężowskie. 
Ale jeżeli mąż ją opuścił,— to matka i 
dziecko skazane sa na śmierć głodową! 

CHICAGO W WIEŃCU 
motorowych połączeń. 

W Stanach Zjednoczonych uruchomiono 
na linji kolejowej Chicago — S t Paul po­
ciągi motorowe składające się z trzech czę 
ścl. Odległość między wymienionemi miej­
scowościami wynosi 690 kim. i pociągi 
,».zebiegają ją w ciągu 6 godzin, średnia 
szybkość pociągu wynosi około 140 kim. 
na godz. Cały pociąg otrzymał specjalny 
kształt aerodynamiczny, celem zmniejszenia 
szkodliwych oporów powietrza, które przy 
tej szybkości odgrywają już pewną rolę. 
Aby osiągnąć większe szybkości na zakrę­
tach, tory na skrzyżowaniach zostały spe-

Czy je s teś cz łonkiem 

E.O.P.P-? 

[mogli prowadzi swe dzieło arodzone w miejsca schroniska. 

Wschodnie fetysze i talizmany 
n a s t o l e l i c y t a c y j n y m . — ^ — 

wysprzedaż spadku po słynnej pani Du 
plesiss. bohaterce dramatu Dumasa i 
opery Verdiego. 

Za jej prywatną! korespondencje za­
płacili zbieracze 27,000 franków. Pośw e 
eony jej i podpisany własnoręcznie przez 
Dumasa egzemplarz powieści _ został 
sprzedany za 10,0.00 franków. Egzem 4 

pLarz „Madame Bovary" równfeż z de 
dykacją, za 9,100 franków. 

Jeszcze większe zainteresowanie 
wzbudziła licytacja własności pewneao 
zbankrutowanego importera azjatycki 
goi Człowiek ten zbierał specjalnie tal z 
many wschodnie, które miały przyneść 
mu szczęście. Stół licytacyjny był pokry 
ty mnóstwem słoni 1 innych fetyszów z 
kryształu górskiego, chryzffitu, drzewa 
sandałowego, chińskiej laki, porcelany 
!tp. za które osiągnięto kwotę 55000 frin 
ków.^ 

Słynna paryska hala Tcytacyjna w 
której sprzedawano i nabywano przed­
mioty o wielomilionowej wartości stoi 
obecnie także pod znakiem kryzysu. Po 
zornie panuje tam wprawdzie ożywiony 
ruch. iednak transakcje są marne, a wiek 
szość znajdujących s ę w sali osób przv 
chodzi tu raczej dla zwyczaju, aniżeli w 
istotnym zamiarze zakupów. 

Brak pieniędzy wpłynął na o'brzymi 
spadek cen nawet najkoszłowniejszych 
przedmiotów, dzieł sztuki, stylowych 
urząozeń 'tp. Czasem tylko sala się oży 
wia. dz :tki jakiejś nadzwyczajnej sensa 
cii. Taka była przed kilku tygodniami 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
łapodnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa" daje łatwe wypróżnie­
nie, uwalnia organizm od pozostałości w je­
litach. — Pytajcie się lekarzy. 

cjalnic przebudowane i otrzymały nachyle­
nia, dochodzące do 5 cali. 

tf.dakłor naczelny: Franciszek Probst. 
Odb ; to w irukarni Władysława S t y p u l k o W ' e g o 

w Lodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej K-rola J 
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PODSŁUCHANE 
DIAGNOZA. 

*— A więc, panno Heleno — pyta 
lekarz pielęgniarki — jak sie dzisiaj 
przedstawia czynność serca u naszego 
pacjenta'' 

— Doskonale, panie doktorze—przed 
chwilą właśnie oświadczył mi się. 

W DOMU OBŁĄKANYCH. 
Prof. Bajdorek zwiedza zakład dla um> 
słowo chorych. Naczelny lekarz oprowa 
dza wie kiego gościa i pokazuje md 
wspaniale urządzone pawilony. 

— A teraz i— mówi w pewnej chwili 
oprowadzający lekarz — zobaczy vro4j 

fesor naszą chlubę, nowy gmach, który 
został wybudowany wyłącznie przeS 
chorych. Proszę, niech pan spojrzy 

Profesor patrzy z podziwem na wsp* 
niałą budowlę i w tej chwili spostrzega' 
jednego umysłowo chorego robotnika, 
który pcha taczkę odwróconą do góry-
Słynny gość zwraca się do chorego: 

— Mój panie, dlaczego wozi pan tacś, 
kę dnem do góry? 

Chory uśmiecha się: 
— Bo jakbym woził normalnie, t<HJ 

by mi w nia cegieł napchali. A takim wa^ 
rjatem. to ja jeszcze nie jestem. 

EKONOMISTKA. 

87-letni pan Eustachy Pączek mieszka 
u swej wnuczki, młodej mężatki. Staruszek 
cierpi od dłuższego czasu na ból zębów. 
Wezwano wreszcie dentystę, który zbadał 
pacjenta i oświadczył: 

— Zapalenie okostnej. Trzeba będzie 
wyrwać ząb lewy trzonowy j wstawić zł° 
tą koronę. 

— Czy pan doktór uważa — spytał* 
pani do.na. — *e warto leszcze tyle inwe­
stować w dziadka? 
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